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AdsttaSstracŷ .

Hedakcya,
Hdministracya „D^Jenni^a Kijowskiego" i „Drukarnia Polska1

— ; Ę  - z o s t a ł y  p r z e n i e s i o n e  n a  :
Kreszczatyk pod Ns 38 w podwórzu.

  ———^

,99 Dyrekcys.
J Da_‘Y AN-TORCOWAT s a ip  „Sotow cow

W S S S *  D „Dziwacy" 2) „Spot-
j . n n j 0 ‘ ( Uczcst. p p : Hof£oi*D. Karpr.wa,Trkarrwa, Czaruska, Canżbmowa, 
r i a . s l u  .  Jnreciewa, Bolchows.u, Kuzniecow, Ła-rocki, Leoatjew, Ba^len- 
!:ow. lla'i*i •••fi, Sachanow. Reżyser N. Sawino<v. Nowo dakoraijo  w 1 i 2 
aitta-e pwidćii \V. Kol,n<J-a. Początek o ą. 8 w. Ceny zwycz. Dn. 21 bfnef.sN ie- 
d «i na i) .W ie lk i  b a n k i e r c  w 2-ch cz. (3 okrasy) tłómacz. Ostrowskiego, 
2 ) .W e s e le ć  w 1 ak. Czech' wa. W c.iątek dnia 22 października w południe 
po ceiiafłi zojżonłch po raz 44 .IK iło ś ó  s t u d e n t c e  L. Andrejewa, wieczo
rem po raz 14 . G a u d e a m u s :  L. Andre.ewa. W sobotę dnia 23-go no raz 

ir  no'va sztuka Jabł n->wskrgn Dk e n n i k a n e c .  W  niedzielę dnia 24 
> 2 a n n a  g łu p ie c  w 4 akt. A. [Ut-.ille’a. We wtorek dnia 2<5-go Tow. 'Vę- 
jenno Uis'or7';.ne urządza p m d -ta a ie n i^  s/tuki i l z m a i ł c  w 4 a l 'tv h  (5-r.iu 
a lrazjch  Ba* harina. W sijjyJe dn ii 17 na rzecz T-wa pomocy cborym dzie
ciom m. K jow a po raz 7-ty 1) .C ie m n a  p l a m a c  w 3 aktach, 2) »Re«:- 
r n t e r e a u w n y  p r z y j a c i e l e  kom. w 1 akcie, 3) .O d d z i a ł  k o n c e p t o 
w ym  W prbcach: .ff l ta z e p a c  J. Słowackiego, .H e n r y k  M a w a r s k l t ,  
i S a m s o n  i D a l i la c  tragikom, w 3 akt. Swen. Lange. Bile ty n« oznaczo
ne przedstawienia nabywać można w kasie teatru.

T e i e ł n  n a i A i a l r i  Dyrekcya S . Bryklr.a. Liziś dnia 20 
I  & a i r  V T 1 H C s j9 K t l  puździern.ka 1) .C a m o rra  , 2) Balet 

D iyertissem enł. Dnia 21-gu w nbfudme ro cenach ogólnie przystęp. .Ż y 
c ie  za  cesarzac, wieczorem »TannhaŁ\®rc Dnia 22 go .D am a p i
kować. Dn a 2 '-go .Faustc (W nocy Walpurgii po raz 1-szy .B a le t  
napow ietrzny! pod kierów, baletm. p. Zaleskiego). Dnia 24-go w polud- 
i ie .Carm enc, w ieczorem '.Demonc. Bilety nabywać można.

T e a tr  d ram atyczn y  D,rcfkatrAB™*y)nina
Diiś dnia S0 przeditawienie na rzecz biednych uczni 2 gimnaz.utn męstiego

„Wesele Kreczyńskieao44. fa? i^
„Henryk Hawajski44* ?'i* „Mosty małżeńskie14.
W s-.b-tę dnia 53 go bene- W o C o l i S  P i n ł l i n i n f l "  w  niodzielę 
fis U umeatal Tamarina „ Y i t J b C I O  D t C t U y i l i d  .  dnia 24 w
południe po ce 
nacb zniżonych „Uboj

„Wesele Bielugina1. Z i « 
-Cezar i Kleopatra'1.

Teatr MIANOWSKIEGO. Jeszcze 3  ćnl jj.Źdlicrr, ,kl 

S S S S T w n S H  W a s c h i n f i t o n
W ielkie pow odzenie!
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GRAMOFONU
Patefony i w lopszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J .  
ilN D R lS E K , Kijów, Kreszczatyk 41. F ilia w Baku. 13458

TELEGRAM  z  P£TERS8URGA!!
^ r S S iK S 1- CESARSKIEGO

ODDZIAŁU TOW ARZYSTW A POTOLOĆjlCZNEGO

T - w o  K U Z M I O Z E W  i  S -w ie
za w yborow e gatunki 20043

P A L O N E J  K A W Y
otrzym ało  najw yższą n ag ro d y

W I E L K I  Z Ł O T Y  M E D A L
Kijow ski M agazyn K R ESZCZA TYK  Ffr 34 Pasaż.

m m m  o b s t a l u n k i  ^
■  na Uniformy dla wojskowych i studentów
O B  z lepszych materyałów wykonywa

I  D i I
J H K re szcza tyk  gm ach  Ratusza te). 15-26.

P E N S Y O N A T  P O L S K I

pow iększony nową budow ą postuku je  w spóln ika z  kanita* 
ł e tn  40,000 m arek. 2DC02

“ * Ouanski plac N r. 3.
Wie .zorami n

orkiestra i kinemato- $G r a n d - G a f e
t  graf. pierożki, J S S K t  szaszłyki |
S I ł f ł l i l ł S ł c I f i o  Ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i k o l a c y e .  Jedzenia przy- o 
I  K a U n d o K l G '  g o to w u j^ ;^ y tą i’.zu:e na ś m i e t a n k o w e m  n ra -  a  
*  ś ' e .  C e n y  u m i a r k o w a n e .  2.  Ceny

Otwarta do 2-g;ej godziny w nocy. C* wieczora masa gości. 10860 Jf,

? a n i c '
Wa^zo eleganis e k< styumy zadowolą 
wtenczas tvlku nsj^ybrodme sz j gust 
i kosztować będą znacznie taniej, o 11 e 
będą wykonane w specjalnej pracowni

wierzchnich K r  d  W C 3

Wejnera
Kijów, Funduklejow. 54, wejście front.

Futra, paltoty,'rotundy, kostyumy 
spacerowe, spódnice, ko łn ierze ,  mufici. 
Są gotowe eieganckie spódnice C e
ny nizkie. Obstalunki terminowe 
w ciągu 24 godzin, St 084

prenumeratę i ogło
szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

dom własny.

n ip t r i r l l  Funduklejowska 8.
JIGIIiL-1 Najwięk. i nail-ipszy wybtr

P o c z t ó w e k
Grawiur i Papeterie.

3962*.

P u s z k a  2 5  kop

Przeciwko katarowi nosa.
W  sprzedaży bezwar 

i ościowe fa lsyfika ty. K a ż
da puszka prav'dziwego 
formanu powiną mieć na
pis: D re z  d e ń s k i e  L  a- 
b o r a i o r y u m  C h e -
m i c z ns L  i  n g n e r a w 
D r e ź n i e .  19997

Wobec reformy

W pałacu Taurydzkim trzecia Duma 
Państwowa omawia projekt reformy szkol
nej. Jakie są zasady tego projektu, jakie 
stanowisko wobsc udziału społeczeństwa w 
precy oświatowej, jsk  traktowane pą potrze
by kultur/ilne „ir.noplemieńców,‘—o tern wszy- 
fitkiem wiemy z poprzednich informacyi.

Wczoraj na tern samem miejscu oma
wiano etinowiako projektu wobec ludności 
nit-rosyjskiej, tam gdzie stanowi ona wię
kszość. Wierny już, że projekt obdarza 
większość nauczaniem w języku ojczystym 
tylko pizez l*t dwa—po to, ażeby prze* ten 
ezas prjygotować do wykładów w języku 
urzędowym, obowiązującym zarówno dla ple
mion Kaukaskich, jak i dla mieszkańców 
Królestwa. Jakie będą skutki takiego sy
stem u, nie trudno przewidzieć.

W każdym razie będą one lepsze niż 
skutki tego, który dotknfe mniejszości na
rodowościowe, a więc przedewszystkiom lu- 
daeść polską na Itu-n.

Dla naszych potrzeb, dla naszego języ
ka nicmasz tam miejsca w tym projekcie, 
poniewai nigdzie tu większości nie stano
wimy, a tylko większości przysługuje przy
wilej późniejszego o la t dwa rozpoczęcia 
nauki w języku rosyjskim.

W naszym kraju polikio dzieci będą 
>?ięc i nadal pozbawione w szkole początko
w ej- nauki ję iyka ojczystego, będą musiały 
ou pierwszej chwili pobytu na ławie szkol
nej rozpoczynać naukę w języku obcym.

Czy to będzie szkoła pod opieką mini
sterstwa, czy ziemstwa margarynowego, czy 
projektowanego ziemstwa kuryalnego—-na 
razie przew.dzieć trudno, ponieważ pod tym  
względem projekt może uledz pewnym zm.a- 
nom zarówno w Dumie, jak  w Radzie Pań
stwa. Nie ulega jednak wątpliwości, że nie 
straci on swego ostrza aatypolskiego w ża
dnej z tych lnstancyi.

Październikowcy, którzy o losach pro
jektu będą w Dumie decydowali, mogą s ę 
różnić z prawicą pod względem s/osunku 
do udziału społeczeństwa w sprawach szkol
nych, będą może nawet bronili praw ziem- 
ftwa, lecz z chwilą, kiedy powstanie kwe- 
stya narodowościowa, kiedy w grę wejdą 
nasza prawa kulturalne, i nasze potrzeby, 
zapanuje npędzy nimi a prawicą owa zgoda 
wwussająca. którą obserwowaliśmy od pier
wszej chwili istnienia trzeciej Dumy w ka
żdej sprawia narodowościowej.

Cbizymamy więo z rąk p. Anrepa i je 
go kolegów przy czynnym współudziale Tu 
ry•zkiewicza 1 towarzyszy nowe prawo, od
bijające dokiad:. a ich oblicza polityczne i 
moralne.

Nie pomogą najgłośniejsze protesty ob
ciętej w dniu 8 czerwca 1907 r. reprezenta

c ji  polskiej. - Już dziś musimy się z przyję 
ciem tego projektu liczyć, po męsku zajrzeć 
w oczy grożącemu niebezpieczeństwu i już 
dziś zdać sob<e sprawę z naszej drogi lz  na- 
szyoh obowiązków.

•Bo n>gdy — a tern bardziej w sprawie 
szkolnej, dotyczącej zarówno całego narodu, 
jak  i każdej rodziny zooobna, nie może być 
rzeczą Obojętną, jakie stanowisko zajmie 
ipołeczeństwo i poszczególne jedaostkł zain
teresowane, co ze tw ej strony uczynią, aby 
własnemi siłami i śrtdkam i szczerby załatać, 
potrzeby niezaspokojone zaspokoić.

Jeśli szkoła okresu -Apuchtinowdciego 
poczyniła takie szczerby w duszy naszej 
młodzieży, jeśli tyle jednostek w tem poko
leniu połamała, tyle charakterów wykoszla- 
wiła—stało się to w znacznej części niotylr. 
ko dlatigo, że dążyła do celów przez Apti- 
chtir.a i jego popleczników wytkniętych. Ow 
system dlatego tylko mógł się tak skutecz
nie panoszyćc że przytłoczone widmem klę
ski 63 roku społeczeństwo nasze nie było 
zdolne nietylko do upominania się o swe 
prawa, lecz nie miało w sobie energii do 
tego, aby żądać od władz przestrzegania u- 
staw obowiązujących. Rusyllkacya szkoły 
odbywała się z szybkością zawrotną, prędzej, 
niż odpowiednie prawa i cyrkularzo ukuto i 
nadesłano, a działo się to dlatego, żo po
wszechna depresya zamykała usta w obro
nie najsłuszniejszych ż^dań, nakazywała bez 
najlżejszych usiłowań obrony cofać się z le
galnego stanowiska, uprzedzać nieraz życze
nia i zachcianki zelautów rusyfikacyl.

Ta bierność płochliwe, to służalcze 
przystosowywanie się do każdego, nieraz 
całkiem dowolnego systemu, jest w m niej
szym wprawdzie stopniu i dziś realnem nie
bezpieczeństwem nassego życia zbiorowego 
i w sprawie szkolnej może przynieść nam 
większe szkody, niż najprzemyślniejsze akty 
prawodawcze Puryszkiewiczów i Anrepów.

Prawda, bardzo wązkiem korytem 
płynąć może nassa inieyatywa w sprawach 
szkolnych. Zakaz nanckania w języku pol
skim w domach prywatnych został wpraw
dzie przed para laty cofnięty, lecz kara spa
da na tego, komu udowodnią sądownie za
łożenie lub prowadzenie szkółki. Pozostaje 
więc praca w niewielkich zbiorowiskach, a 
p'zedewBzyatkiem w rodzinie. Tu leży śro
dek ciężkości sprawy.

Obrona kultury polskiej w rodzinie, 
wyzyskiwanie dróg przez prawo niezakaza- 
nych nietylko uratuje legion cały dusz poi 
skich od wynarodowienia, lecz wytworzy 
ową atmosferę męskiego poszanowania tego, 
co dla nas najdroższe, czego nie wolno 
tchórziiwera cofaniem się, biernością lękliwą 
zaprzepaszczać.

Taka atm osfer/, taka opiaia jest czyn
nikiem samodzielnym życia zbiorowego, sa
modzielny wywiera wpływ na wypadki. Jak 
bierność i ustępliwość ułatwiła akcyę apu- 
chticoską w Królestwie, tak męskie i kon 
sekwentno stanowisko społeczeństwa nasze 
go w tej sprawie może akcyę podobną nie
tylko powstrzymać, lecz zgoła udaremnić.

Zapewne—n ie ’nściele to puchami łabę
dzimi drogi naszego żywota, lecz tylko ta
ka atmosfera, tylko takie pojmowanie swego 
stosunku do zadań oświatowych wychować 
może pokolenie twarde I meskie, świadome 
swych praw i ciążącyóh na ulem narodo
wych obowiązków, zdolno nie do łzawych 
rozpamiętywań i bezsilnych wybuchów nie
zadowolenia, lecz do posuwania s ę naprzód 
stromą ścieżką naszego życia poetycznego. 
Tylko taka atmosfera wychować może ludzi 
dorastających do poziomu naszych celów i 
zadań zbiorowych.

Acerbus.
» t  l

Statystyka represyi,
„Dz. Petersburski* pońaje ciekawe ze

staw enie, które pr?ytaczamy.
Miesiąc ubiegły był bardzo przykry dla 

prasy peryodycznej. W porządku admini
stracyjnym skazano w cią#u tego czasu 26 
redaktorów na ogólną sumę 5,000 rubli 
grzywny.

Kary zastosowano za artykuły i notatki 
o cholerze, o Finlandyi. a nawet za prze
druk i  gazety „Rusk. Znamia" („Postimes* 
100 rb.).

Na zapłacenie kar skazauG były nastę
pujące pisma: „Nowa Gozcta“—100 ,rb.; „Po- 
śled. Nowosti* — 100 r b : „Kijowska Po
czta*—100 rb.; „Kuryer Poranny*—100 rb.; 
„Utro Warszawy*—100 rb.; „Kuryer War- 
śhawsld — 200 rb.; „Bes. Zizń—300 rb.; „Rusk. 
Słowo*1—dwa razy—1,000 rb.; „Odesk. Nc 
wosti*—500 rb.; „Kijewsbija Wiesti* — 100 
rb ; „Piaowalecht1* — 300 rb.; „Młot* — 100 
rb.; „Kronika Sandomierska"—-lOO rb.; „Miń- 
skij Gołos“—300 rb.; „Estońska Gazeta"— 
50 rb.; „Ufcro Rossijl* — 100 rb.; „Posti
mes*—100 r b ; „Kogut"—10U rb.; „Już. Za- 
tia*—200 rb ; „Sibir. Zizń8—300 rb.; „Ziar
no* 50 r b ; „Now. Woschod.* — 300 rh.; 
„Ł dzinskaja Myśl"—100 rb.; „Mucha"—200 
rb. i „Jauned6onas Łapa"—100 rb.

W Kijowie, z powodu częstych kar i 
konfiskat, przestała wychodzić gazeta po 
stępowa „Ogni*. W łodzi skonf.skowano 
„Kuryer Łódzki* i „Łndz. Myśl*; dokonano 
remizy i w zedakcyi pisma niemieckiego. Da
lej skonfiskowano „Wilenskij Gołos8, gazetę 
„Ruś". „Sow. Słowo* i inne.

Od początku roku nałożono na reda
ktorów rozmaitych pism 152 kary, na sumę 
ogólną 40,850 rb.

Swoboda związków, stowarzyszeń i ze
brań nie wzrosła wcale w ciągu ostatniego 
miesiącu.

W Warszawie odmówiono zarejestrowa 
n a Towarzystwa szerzenia oświaty wśróJ 
robotników; zamknięto związek robotników 
drzewnych i związek stolarzy; zawieszono 
wykłady w Towarzystwie wyższych kursów 
naukowych.

W Ł >dzi nie wydano zezwolenia na o- 
tworzenie sekcyi upiększania miasta przy 
Towarzystwie hygienicznem.

W gubernii petersburskiej zamknięto 
Towarzystwa obywateli i wybcrców peter
sburskiego, carskosieŁkiego i szliselburskie- 
go powiatów.

W Jekaterynosławlu zamknięto Towa- 
stwa robotników metalowców, związek te
chników górniczych, stowarzyszenie )ia- 
cowników handiowyrh, Towarzystwo dra
matyczne. kasę pożyczkowo-oszczędnościową 
pracowników zakładów donieciich i żydow
ską kasę pogrzebową. Nie pozwolono tam

również na utworzenie stowarzyszenia pra
cowników przedsiębiorstw haudiowychJPo- 
łudnia Rosyi.

W Rydze zawieszono działalność łotew
skiego stow arzysieniajkultury i Towarzy
stwo trzeźwości.

W Wierchniednieprcwsku. zedani^zo- 
stali administracyjnie członkowie zarządu 
stowarzyszenia handlowców.

WaGruszewsku zam knięto^ kółko rol
nicze.

W Wilnie nie pozwolono na przedsta
wienie teatralno w języku żydowskim.

W Krymie zamknięto wszystkie szko
ły tatarskie, gdyż adminlstracya nie zezwo
liła na wykłady wr języku ojczystym.

Stronnictwa galicyjskie 
wobec reformy wyborczej.

„Neue frele Presse* zamieściła zajmu 
jące wywiady cwego korespondenta we Lwo
wie z przywódcami różnych stronnictw po-, 
litycznych w sprawie reformy wyborczej.

Podąjemy je poniżej.
Pierwszy prof Władysław Leopold J a 

worski powiada, że od wprowadzenia po
wszechnego prawa głosowania do rady pań
stwa konserwatywna pTawica sejmowa w 
Galicyi dążyła do reformy prawa wyborcze
go w trzech kierunkach, mianowicie doma
gała się powszechnego, bezpośredniego i taj
nego głorowania.fj Natomiast konserwatyśoi 
są stanowczo przeciwnikami równego głoso
wania, wychooząc z założenia, że opodatko
wani nie mogą być [narażeni na majo^yza- 
cyę przez nieopódatkowanych. Polityk a kon
serwatystów polegała więc na tem, aby za- 
pobiedz kompromisowi wszystkich stron
nictw Sprzęci*" konserwatywnej tradycyi. 
Taki kompromis byłby ciężkim ciosem nie 
tylko dla konserwatywnej myśli w kraju, 
ale także dla’ polskiej narodowej sprawy.

Z uznaniem podnieść muszę — rzekł 
prof. Jaworski — że inne stronnictwa doszły 
do przekonania,r iż majoryzacya konserwa
tystów byłaby dla kraju szkodliwą, a nadto 
-lilne zróżniczkowanie się polskich stron
nictw doprowadziłoby" do narodowego nie
szczęścia. Dlatego uważam umowę, jaka 
między W skiam i stronnictwami stanęk,, sa 
wielką narodowo, zdobycz.” Reprezentantom 
naredu ruskiego dano możność przedłożenia 
swoich życzeń.

Czy dojdzie do finauzacyi reformy wy 
borczej, nie można przewidzieć, mogę tylko 
stwierdzić — zwrrc3m uwagę, że mówię to 
jako swoje osobiste zdanie — że z polskiej 
strony istnieje chęć dojścia z rusiuami do 
porozumiem.-: jednakże żądania, postawione 
przez rtsinów , wychodzą daleko poza gra
nice aktualnej kwestyi reformy wyborczej i 
potrzebowałyby bardzo długiego c .asu. Wre 
secie jestem zdania, że r u  ci neon h -z^am c- 
kowo dać należy sposobność do wypowie
dzenia swoich żądań i to żądaira naloży 
zbadać Obawiam się jedrak, że pomięday 
rubinami przez agltacyę podsycana namięt- 
p.ośćjpie da s ;ę pohamować i zaprowadzi 
ich na Jbezdroża, na szkodęyjobu narodo
wości.

Co s’ę tyczy umowy m>ędzy polskiemi 
stronnictwami, t> my bonrcrwatyści na ko 
rzyść Innych polskich stronnictw bardso 
wiele odstąpiliśmy, wychodząc ze stanowi
ska, że dia narodu kompromis jest o wiele 
większą zdobyczą,, niż liczba mandatów dla 
tego lub owego stronnictwa. Nie ulega 
wątą liwcści, że w nowym sejm n liczba kor.

serwutywnych posłów zmaleje; pewnem jest 
jednak, że polityczne snaczerdo konserwa
tywnego stronnictwa bynajmniej się n e 
zmniejszy. Że tak będzie, wynika już z t-- 
go, że konserwatywna prawica, teraz mając 
możność nie dopuszczenia do reformy wy- 
b/iczej, jednak użyła ś-odków, aby kompro
mis do skutku doprowadzić.

Poseł Jan Stapińsk? *nów powiada m ię
dzy innemi, że ludowcy dążą do tego, aby 
polscy chłopi mieli swoich reprezentantów 
w sejmie bez niczyjej pomocy; dlatego na 
czele naszych postulatów stawiam y otrzy
manie jednego jedynego koła wyborczego 
wiejskiego i dlatego sprzeciwiamy się wpro
wadzeniu podwójnych posiów z małej wła
sności. . To też udało się w drodze kompro
misu uzyskać. Sądziliśmy, że odpowie to 
tak*e stanowisku posłów ruskich, ale za
wiedliśmy się. Ruscy posłowie żądają dla 
gmin wiejskich uzupełniającej keryi, czyli 
innemi słowy podziału włościan na włościan 
wielkich i ns proletaryat wiejski. Jes t to 
tem dziwniejsze, że rusini przecież składają 
cię przeważnie z chłopów, czyżby chcieli 
wprowadzać rozkład we własno szeregi na
rodowe? Największe niebezpieczeństwo dla 
reformy wyborczej grozi dziś tylko ze stro
ny rusinów.

Poseł Skarbek z narodowej demok^a- 
cyi położył nacisk na to, że jego stronnic
two dąży wogóle do zniesienia kuryi i do 
wprowadzenia powszechnego głosowenia z 
zawirowaniem interesów narodowych, tak 
)olskich, jak ruskich, w formie nrrodowego 
catastru. Wiedząc jednakże, że to się na 
razie nie da uzyskać, godzi się na formę 
przejściową.

Podobnie prof. Stanisław Grabski po
wiada: Zabezpieczenie raszych narodowych 
nteresów widzimy nietylko w liczbie man

datów z góry oznaczonej, ale także w tem, 
że wyborcom obu narodowości umożliwiony 
oyć ma wybór swoich własnych reprezen
tantów w tych okręgach^ gdzie są w mniej
szości. Narodowy katasl >r uważamy za je 
dyną formę ubezpieczenia praw wyborców 
obu narodowości. Jestem przekonany, że 
przez wprowadzenie katastru nsrodowego 
obie narodowości, zamiast zużywać się w 
wyborczej W A l c e ,  użyją swoich sił dla po
ważnej kulturalnej ewclucyi.

Prezes klubu ruskiego poseł Kost Le
wicki powiada między innemi: Domagamy 
się równego, powszechnego, bezpośredniego 
i tajnego prawa wyborczego. Zważywszy 
iednak, że w danych stosunkach tak rady
kalna reforma r ie  da się przeprowadzić, me 
sprzeciwiamy się kompromisowi. Żądamy:
1) zastępstwa w reprezentacyi całego kraju, 
żądamy więc, żeby wydział krajowy składał 
się z 10 cziouków, z których trzech kusinów, 
czwarty zaś rusin żeby był mrzęduiącym 
wicemarszałkiem. 2) Żądamy, żeby sprawy 
kulturalne, w szczególności szkolnictwo i te 
okonocrczne kwestye, które należą do kom- 
petencyi sejmowej, n:e były jednostronnie 
przez polską większość załatwiane. Żądamy 
więc zmiany w statucie kr;/j■ wym, zmiany 
ordynacyi wyborccej i t. d. Jedynym spf- 
sobem zabezpieczenia naród, wych nuvfjv.ro- 
ści jest narodowy katastir. Tego zabezpit- 
czenia żądamy nietylko w kuryi włościań
skiej. d e  także w miastach i wielkiej wła
sności. W miastach d‘'m egam y się )o proc., 
w wielkiej własności 2 mnndttów. Do m e
tropolii należą rozmaite dobra, to famo do 
biskupstw, dolej mamy dobra bazyiianskie- 
go klasztoru i rozmaitych korporacji—-1 tu 
więc należy się nam reprezentacja. Razem 
żądamy 38 proc. mandatów. Niema mowy 

tem, abyśmy przyjęli propozycję nawet
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m  25 proc, mandatów. Mamy trzy dni 
przed sobą, by znaleźć klucz do” rozwiązania 
tych kwestyi.

Na zapytanie korespondenta, co się sta
nie, gdy klucz się nie znajdzie? — odpowie
dział poseł Lewicki.

— Wtedy nie mamy w sejmie nic Qo 
czynienia.

— Cóż więc panowie myślicie czynić? 
Chcecie przeszkodzić sejmowi pi^ez ob
strukcję?

— Nie weźmiemyjnadal udziału w ża
dnej dyskusji, dopóki . chociaż w zasadzie 
nasze postulaty nie będą uwzględnione.

nsx-asHK» „msajaniMSS*:

Hudson Lowe.
W  ostatnim" zeszycie ogłosiła cRotoo do Paris* 

nićdrufcowany dotychczas- nigdzie dziennik generała 
Lo « e, który zdebył sobie tak smutną sławę za suro
wość względem wygnanego Napoleona I. Dzieomk 
ten—który razem z innym  papierami po.generale prze
chowuje się w cBritiah Mnaeum* — okazuje w całej 
pełni tę bezwzględność, z jaaą Lowe wykonywał po
wierzoną mu rolę na wyspie św. H eleny/ Ostatnie 
karty tego niezwykło.’ charakterystycznego dokumentu 
są o ijjaskrawsze: dopiero wTprzeddzień śmierci *Napo- 
łeo .1 uwierzył Lowe, że jego więzień choroby nie sy- 
mulu.e i że to n iejsą objawy hipochondryi, jak pier
wotnie przypuszczał.

Z powodu ukazania się~pamiętnika Hudsona uc- 
we, prata wydobyła zapomniane szczegóły z życia au
tora. Nie budził on nigdy~uczucia;sympatyi, a wsku
tek roli iwo) historycznej znienawidzonym’b y ł c a ł e j  
Europie. Nawat w Anglii, dla której dobra wykony
wał tę 'opiekę nad wygjanym ; Napoleonem, uznania 
nie znalazł żadnego., Udał sie ‘ tedy w ped.óż 1 w to
warzystwie, tylko starego służąeego zwiodzaltSzwajca- 
ryę i S abaudyę .P ew nego  razu przybył do Grottr* de 
ła  Balme, bardzo wówczas słynnej i litanie.uczęszcza
no). Za przewodników do groty służyły podróżnym 
dwie kobiety — ciotka i j*j siostrzenica, które kolejno 
pełniły tę rolę. W łaśnie jedna z nich udała się była 
na wycieczkę do groty z Hudsonem Lowe, gdy nade- 
szli trzej turyści francuscy i wkrótce wyruszyli w tym 
samym kie.unku z inną przewodniczki. Już wycho
dzili z groty, gdy jeden z turystów spostrzegł w księ
dze pamiątkowej podpis Hudsona Lowe — co tak po
działało na podróżników, że w jednej chwili wpadli z 
powrotem do groty w poszukiwaniu znienawidzonego 
anglika. 4 :Wkrótco spoitrzegli go z przewodniczką i 
ważącym i z łatwość ą j  pokonawszy stawiany im opór, 
rzucili L»we’a o ziemię i dawszy ujścia swej wściekło
ści, postanowili rzucić go w przepaść. Tylko waanm 
się w tę sprawę przewodniczki, która zasłoniła sobą 
nieprzytomnego już anjlika, zaa dzięczał ocalenia ży
cia, F ranpuzi poprzestali tylko na tem, żs gdy Lowe 
przyszedł do przytomności, tn n s ili go do wylizania z 
księgi swego podpisu. 0 »azało się następnie — tak 
przynajmniej podawałyjpizma z rokn 1933 — ża inieya- 
torcm tej pom stjibył 2 pośród trzoch podróżników 
Ludwik Napoleon, późniejszy cesarz, któremu 'os w 
tak dziwny sposób dopomóglj do pomszczenia krzywd 
stryja.
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Koloniści niemieccy na Wołyniu.
Z powodu projektowanego przez r»ąd 

ogran czenia osób wyznania iueprawosłcw-.. 
nego i pochodzenia nierosyjskiego w naby
waniu ziemi w gubernii nodolskiej, woły ń 
skiej i kijowskiej, „Petersb. Ztg." podi-je 
następujące szczegóły o kolonistach niemiec
kich na Wołyniu.

Początki im igricyl niemieckiej na Wo
łyń sięgają jeszcze 1616 roku. Pod wpły
wem powstania polskiego z r. 1831 prąd 
{migracyjny, na razie slaby, wymógł e’ę 
znacznie. Większość kolonistów niemiecKich 
pochodziła z Polski, gdzie się w czasie 
przynależności je j do Prus (1798 — 1807) 
potworzyły liczne kolonie Etemlecaie.

Było to więc, zdaniem dzbnnika, vy - 
chodźtwo nie z zagranicy.

Po r. 1831 imigracya osłabła znowu. 
W  r. 1638 naliczono na Wołyniu tylko 
1,200 kolonistów niemiecki cli. Dzięki natu
ralnemu silnemu rozradzauiu s*ę n ’>mr>..w 
liczba ta w r. 1859 urosła już do 5,828 ko
lonistów, oeiadłycn w 45 koloniach. Przy
szło potem drugie powstanie polskie z 1863 r. 
Tym razem przywędrowało na Wołyń mnó
stwo w łościan niemieckich. Nie byli to więc 
również cudzoziemcy. Do wychodźców tych 
przyłączali się wprawdzie rodacy z Niemiec 
i Austryi, którzy jednak przyjmowali zarac 
poddaństwo rosyjskie. Rząd sympatyzował, 
jak  twierdzi „Peterub. Z tg.* z imigraoyjnym 
ruchem n emieckim, wzmacniał on bowiem 
żjwioł państwowy w kraju. *W latach na
stępnych imigracya z Polski i Niemiec była 
stosunkowo nie liczna. Liczba niemców 
zwiększyło się, dzięki zaznaczonemu juz wy
żej przyrostowi naturalnemu.

W rob u 1905 naliczono w gub. wołyń
skiej 123,000, w kijowskiej 7,000 1 w podol
skiej 2,000 kolonistów niemieckich, świeżo 
pod wpływem warunków politycznych ł rol
nych, vozpoczęło się wzmożone wychodźtwo 
na Syberyę i do Ameryki, a nadto powrót 
wychodźców do prowincyi nadbałtyckich i do 
Niemiec. Koloniści z początku dzierżawili 
przeważnie ziemię, którą następnie nebywcii 
na własność.

Gdy w 8-ym dziesiątku lat ubiegłego 
stulecia wyszedł zakaz nabywania gruntów 
przez niemców, liczni koloniści, którzy ze 
względów oszczędnościowych nie zabezpk- 
czyli posiadania swego kontraktami, utracili 
je. Przy parcelowaniu majątków przez, bank 
włościański pomijano zasadniczo interesy 
kolonistów niemieckich. Dz;ś dwie trzecia 
ogółu kolonistów niemieckich włada g ran ta 
mi na prawach dzierżawy. Lgzys*encya 
ich je st bardzo ciężka, umowy dzierżawne 
bowiem robione są na krótkie terminy 
i przy każdem odnawianiu czynsz dsiecżawy 
zostaje pudwyższony. Liczba kulonistów 
niemieckich, p dlanych n!«rosyjskich, jest,- 
zdaniom dziennika, bardzo nieznaczna.

emmmummmmmmsam

Z Wilna.
Dn. 17 go października.

Odbyło się już poświęcenie nowego 
gmachu „Lutni1*, który ze zdumiewającą 
szybkością fr przeciągu paru miesięcy po
wstał; dziś rozpoczęcie sezonu zimowego 
i na ,tern pierwszem przedstawieniu zapre
zentują się wszystkie siły „Lutni", pracu
jące w rozmaitych sokcyach.

W uzupełnieniu wiadomości podanych

0 pracach miejskiej komisyi (światowej 
donoszę, że na óstatniem posiedzeniu komi- 
sya postanowiła wnieść dc projektu powsze
chnego nauczania i typ szkół żydowskich. 
W  sprawie szkół cerkie^no-parafialnych 
powzięła decyzyę, że subsydyowanie przez 
miasto tych szkół, w liczbie 9, a odpowia
dających 19 kompletom po 50 osób, które 
muszą wejść do ogólnej sieci, nie je st po
żądane.

Ministerstwo oświaty przeznaczyło na 
potrzeby oświaty ludowej w wileńskim okrę
gu naukow ,m  sumę dodatkową 276,780 rb. 
roeznie. Okręg podzielił tę sumę w taki 
sposób: na gub. wileńską przeznaczył — 
60.04S rb , na grodzieńską 111,785 rb., kowień
ską 66 501 r b , witebską 16 325 rb., mińską 
20,47 5 rb., mohylowską l , ( j f | rb. Gubernie 
ziem*kie, które zorganizowały sieci szkolne
1 wzięły na siebie wprowadzenie nauczan • 
powszechnego, dostają zapomogi specjalne.

Prawa szkół cbumiczno-iechnicaSrcb 
zostały wyjaśnione, gdyż kurator osręgu 
wileńskiego interpelował o to ministerstwo 
oświaty, które wyjaśniło, że kończący szko
ły chemiczno-techniczne mają prawo wyko
nywania samodzielnycn prac chemicznych 
w fabrykach i zarządzania chem.cznemi la- 
boratoryarai w instytucyach skarbowych lab 
społeoznych-

W Wilnie wyszła książka, napisana 
przez znanego historyka uniwersyteta wileń
skiego, p. Józefa Bielińskiego p. t. Szubiaw- 
cy w Wilnie (1817 — 1822). Spory tom 
tego zarysu historycznego uzupełniony jesi 
dwiema ilustracyami i czterema portretami.

Z Mińska donoszą, że miejscowy za
rząd rolnictwa i dóbr państwowych otrzymał 
zezwolenie departamentu na otwarcie szkoły 
rolniczej w Baranowiczach.

W Kownie odbyło sie nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków Tow. sw. Zyty, 
na które stawiło się 250 członków. Prze
wodniczył ks. Januszewicz, pr:f. seminaryum 
duchownego w Kownie. Postanowiono opro
wadzić ruboty ręczne, a szczególniej tkactwa 
i specjalnie obranemu komitetowi powie
rzono wykonanie postanowienia.

Redaktorka wychodzącego w Kownie 
pisma numoryitycznego litewskiego „Par- 
nya", będąca prawosławną, przeszła na ka
tolicyzm

W Mżyrskicm, trzy wioski 1 ludno
ścią prawosławną, sąsiadujące z folwarkiem 
Kaobelsdoifa, skazanego w głośnej sprawie 
polowania na lisy n* 15 lat katorgi, złożyły 
zbiorowy prośbę o ułaskawienie ssazaiiego, 
który przez długie łata nie szczędził Im 
pomocy.

W powiecie teleszewskim, od niepa
miętnych czadów istniała kolonia łotyszów 
baptystów, którzy w Łniezgodzie żyli jtak 
z litwinami jak łotyszami wyznanie'lut<>rań- 
skiego. Odznaczali się pracowitością i wstrze
mięźliwością, mieli w łisną parafię i lokal, 
gdzie się schodzili na modlitwy, wybierali 
z pośród siebie wodza duchownego. Jeden 
z baptystów, obrażony za to, żo go wykre
ślono z łona wyznawców, oskarżył baptystów 
przed policją, że są stowarzyszeniem nie- 
Fegalnem, „Wodza" zaraz zaaresztowano, 
pociągnięto do sądowej odpowiedzialn ości 
i parafia istnieć przestała. E W

Epilog procesu,
Jako epilog procesu Crippena, cdbyla się we wto

rek  rozprawa przeciw luiss Le Npv;, &„o domniema
nej wspolniczcze zbrodui.i-Akt oskarżenia zarrncał jej, 
że umyilaie, ze *lym zamiarem i pełną świadomością, 
popełniła czyn karygodny, ud*iol.ła t  siebie aelmo- 
niania Hawlayowi H»rT6yowi Crippenowi i przez dłnż- 
siy czai go ukrywała.

Po odczytaniu aktu oikarżenia, przewodniczący 
iwróeił aie do mias Le N ere 1  zapytaniem, czy przy
znaje 3:f do winy.

— Nie, jsstwn niewinna — w ydeptała oikarżo- 
na ledwie dosłyszalnym głosem. — Nie wi*d*ia.am o 
zbrodni i nie przypnuczam, by dr. Crippen mćgł być 
mordercą.

Zaztępia prokeratoryi i l r .  Mu;;- zabrał «2j* co- 
l»m umotywowania aktu oskarżenia. Stwierdził, żo 0- 
piera lię  on nt. ftktach, w wjit»rc.ia'ąey spt.sbb uxa- 
iadn:ająr;yeb prawdopodobieństwo, iż mus Le Neve ty 
ła w ta .emnieio.ną w zamiary C-ipp na i wiedziała o 
zbrodni. Bezpośrednich dowodów dostarczyć c  tym 
ki.runku niapodobna. Głównym obciążającym oskarżo
ną fak te s  jeit, że po zb n d n) nciekrr z Londynu, ob- 
c.ąwszy poprzednio ,>loiy i przebrawszy się w męskie 
nbranie. Nie mogła ezynić tego bez powodu Również 

rzamawiają przeciw niej zeznania Mrs. Jackson, n 
tórej mieszkała;

Olirońoa F  E. Smith zaznaczył, to Crippen był 
ezJowieki«m zbyt przezornym, by los .wój czynić zbyi 
saletnym ed Jyskrecyl miei Le Neve i że wszystka 
przemawia właśnie raczej za tem, że w interesie je^o 
było okryć p rzed n ią  zbrodn ę. Przebrania równi sż 
obrońca uznać nie może za fik t decydnjący, gdyż w 
żaden sposób waioskowsć s niigo nie można, u  nastą
piło ono wskutek tego, iż miss Le Nóre wiedziała o 
zamordowania żony Gpppjna. Co nąjwyócj udowadnia 
on tylko, że miss Le N erę, opuszczając Londyn z Crip- 
penem, chciała zostać niepoznaną.

Zeznania św_dków me przyniosły żzdny h no
wych saczegwłów. Po krótkiem v«su:>e przewodniczą
cego, przysifgłi o godz. 3 mio. 45 nćali su* na nersdę; 
Juz o godz. 4 m. 11 wrócili z werdyktem nwalniają- 
cym.

Podozu całejJrozprawy miłs.Lo Nero zachowy
wała się zupełnie apatycznie, nie ruszając się z miej
sca, z ti ar tą okrytą W. dłoniach. Osłonięta była nadto 
gęstym woalżJS, tak, że jej wcale widzieć nie yło mo
żna. Na wiadomość o wyroku uwalniającym, tłum cie
kawych zebrał sję p u ed  gmachem sądowym. Miss Le 
N ere w towarzystwie swej semężnej siost-y opuściła 
jednak salę sądową bogznsm wyjściem pi zy Newgate 
Street, tak,’ ż? do eomonstracyi nie przyszło.
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Oibrzyrnie^pożary Jasów.
Dzienniki rmerykańsko-poskie podają przerażają

ce szczegóły o poźaraeh lasew na granicy Kanady od 
jtrony Stanów Zjednoczonych. Wedle wiadomości z 
V? nnipeg, do tej pory zi sleziono jnż 203 ciał tych 0- 
fiar, które nie zdołały njść z życiom przed strasznym 
żywiołem. Co najmniej bOCJ osób jest bez dachu nad 
głową, a dwa tysiące osób brakuje i nio wiadomo, co się 
z'niem i stało.

W pożsrzo tym zostały spalone doszczętnie na
stępujące miacteczka: Beandotte, Spoonar, Rooscrelt, 
Longwortb, Swift, Pitt, Z ;pple, Solal, Cedar, Spur, Gra- 
yilpit, Ssnr, Graceton, Enghte. Częściowo zniszczone: 
Rainy, River, Warrocd, Sprague, International Folii, 
Pinewood.

Wskutek przebywania pogorzolsów dzień i noc 
na powietrzu, wskutek, brakn okrycia i poty wioń'a, no- 
między pogorze1 *ami zaczynają szerzyć się epidemiczne 
choroby. I tak w kilku miejscach zaczyna grasować 
tyfui i zachcdzi obawa, że straszna ta choroba setki 
Indzi zaburza, jeśli nie nda się przy pomocy enorgi- 
cznych środków sanitarnych zapobiedz dilszemn szerze
niu się epidemii.

Pcd datą dn. 12 b. m. przynosi z R iny Riyer 
<Knryer Polski*, wychodzący w Milwaukee, następują
ce szczogóły. Pożar^ogarnął dwanaście nowych mia
steczek. Wszystkie miasta i wioski, położono wzdłuż

granicy kanadyjskiej, zostały zniszczono przez pożar. 
Miasteczka to przociętnio mają od 100 do 5C0 esób In- 
dncści i co się z tymi Indźmi stało nikt nie wie. Obli
czenia co do szkód i liczby ofiar przedstawiają się 0- 
becnie jak nsstępnje. Około 1,C00 osób zostało w po
żarach tych żywcem spalonych lab zabitych, 5,000 osób 
braknjo i niewiadomo co się z niemi stało, a szkody, 
wyrządzone przez ogień, podają na sto milionów dola
rów. Pożar szerzy się na ob3zarze około 8,000 kwa
dratowych mil.

Żadne pióro"nic jest zdolna opisać wie'kiego 
tregizmu scen, jakie rozgrywały się w miejscach na
wiedzonych pożart-m. Setki osób w największej pani
ce, ze wzrokiem cslnpiałym od przerażenia, uciekało 
przed siebie niemal na ślepo, aby znaleźć się jak naj
dalej od strasznego żywiołn. Dzika zwierzyna całemi 
gromadami ocieka z lasów, nawiedzonych pożarem 
Idzie ona w ślad za ludźmi i bydłem. Cale stada zwie
rzyny wypadają z lasów, przepływają rzekę Rainy, 
przeeboizą trzęsawiska i bagna i uciekają w bezpie
czniejsze ckslice. W  stsoach tej zwierzyny obok azi- 
ków, wilków i tym pcd-biych leśnych zwierząt znaj
dują się kont), woły, krowy, a nawet kety.

'£ p r a s y  r o s y j s k i e j .
Poważne „Ruskija Wiedomosti", rozpa

miętując piątą rccsnicę „konstytucji" ro
syjskiej piszą:

cNie wątpimy ani na chwilę, że zasady prokla
mowano w manifeście 17 października wcześnie] czy 
pćźaiej zatryumfują i ucieleśnią się w odpowiednich 
formach uurujn państwowego. Ale jakkolwiek silne 
jest to przokonanie, nie może ono zneutralizować go
ryczy, kióra rodzi się w głębi duszy przy katd .<) rocz
nicy. Każdy bowiem rok przynosi coraz dobitniejsze 
dowody na to, re urzeczywistnienie cbietnic manifestn 
odsuwa się coraz dalej w mglistą, Diepewną przy
szłość*.

Nie trzeba jednak tracić energii i całą 
siłę wytężyć w kierunku pracy wychowaw
czej w  społeczeństwie. W  tej pracy spotkać 
można otwartych wrogów, ci nie są strasz
ni, i wątpliwych przyjaciół, ci są straszniej
si. Wątpliwymi przyjaciółmi są, zdaniem 
„Rusk. Wiedom.", październikowcy, którzy 
idą pod hasłem litery manifestu, ale nie je 
go ducha.

c ;ą  to ci październikowcy którzy datę 17 paź" 
dzioiuika wzięli za sztandar partyjny, ao których jed
nak stosnją się słowa vnie ki idy, wołający: Panie, P a
nie! wnijdzio do Królestwa Niebieskiego*. Klnąc się 
na manifest 17 pr.żdziornik?, i zdradzając najtępnie 
wszystko to, co wypływa i  jego treści, ludzie tego ga- 
lunkn szkodzą ogromnie sprawie prawdziwego uświa
domienia poli.ycznego tych, kfórzy jeszcze błądzą boz 
-.ierunka 1 potrzebują wyraźnych doEadnych i samien- 
njcu wikazówek dla wychowania politycznego*

Urzejdowy organ październikowców na
turalnie innego je s t zdania w tym wzglę
dzie. Jeżeli kto bałamucił społeczeństwo — 
to pierwsze dwie Damy. Dopiero trzecia 
uratowała syluacyę.

Piorwszem jego zadaniom — pisze cGołos Mos- 
l;wy»—było ratowanie kon^tytucyi, k»órej zagrażało po
ważne nirbezpioczcóstwo. Trzy lal* pracy usunęły 
iiiebozpio-zeństwo, ale to zwycięstwo nie było tik  
Jatwe. Wewnątrz sam9j Dumy pioilamowano zasadę 
*im gorzej, tem opioj* i niobiidzo liczno centrum mu
siało prowadzić uporczywą walkę nu dwa fronty. Niu- 
„cdnokrotnio wypadiO ruLić usrępstwa, uciekać się do 
kompromisów. Były ono nienniknione, wypadało bawiom 
ratowsć rosztki tcf,o, co tak bezsensownie niweczyły 
iwie pierwszo Dumy*.

Tak tłóraacząc się i usprawiedliwiają-, 
aaanpcza „Gołos Moskwy", że

(Bilansować wszystko, czfgo dokonana, niepo
dobna biz uwzględnienie warunków urnionego pięcio
lecia. przypuśćmy, iż zrobiono mało. Można było zro
bić daleko więcej, alo też na to trzeba było, aż*by 
pierwsza Dnma wydawała prawa, a nie organizowała 
a « k  na władzę. Trzeb* było, ażeby tu? przejęła po
trzebami ludn . wyrzekł*, się radykalnych utopii.

(Ani pierwsza, ani dru^a Duma me pjtr«fiłv te 
go zrobić i ten błąd zahamował sprawę wolności ro
syjskiej i omal je . nie zgubił. Oto gdzie się kryje 
przyczyna teBo nierządu, który i dziś jeszcze nie zo
stał zlikwidowany*.

Październikowej, rzerz znamienna, nie 
inćw5ą ju t  duś, ie  wszystko jest dobrze. 
AL* też winowajca zzwsze się znajdzie. Oni 
zrobili wszystko, co dc nich należało...

(I-)

Nastroje w czasie „rocznic* bywnją 
lozmute...

Najsmutniej, gdy dzięki okolicznościom, 
rocznica urodzin wypada w czasie ciężkiej 
choroby poienizanta, lub, co gorzej, w cza
sie dni pogrzebowych... Toast — vivat!—w 
chwili, gdy talri c ieborat już dogorywa, 
brzmi jako ironia i posiada wszystkie ce
chy toastu p Guczkowa, który w ubiegłą 
niedzielę wraz ze swoimi zwolennikami 
święcił piątą rocznicę manifestu wolnościo
wego.

Pięć la t..
Pięć lat i trzy parlamenty:—marzący, 

likwidujący się i zlikwidowany...
Mn r mc e w— — Gneyknw.,,
Pivrwszy musiał podpisać odezwę wy- 

borską; ostatni musi „wnosić* i „popierać" 
to... co m usL.

Pierwszy... już umarł; ostatni w naj
doskonalszym zdrowiu i z zupełną świado
mością swych czynów mocno reprezentuje 
„zdrowy- rozwój... likw idacji marzeń... wol
nościowych...

Pięć lat.
Puryszkiewics jako sym bol.. Mieńszy- 

kow i publicyści z Zlemszczyzny, jako wy
raziciele opinii kierującej... panowie Guczkow 
i von Anrep, jako reprezentanci „ducha" 
manifestu pdździernikowego...

I... cyrkularze...
Czarny Jsgonoió.

W ybory to  r a ty  ie j s ló e j .
Zebranie przedwyborcze. Onegdaj na 

Peczersku odbyło się zebranie wyborców 
cyrkułu peczerskiego, urządzone przez człon
ków komitetu centralnego nacyonalistów — 
pp. Gołubiatnikowa, Stankowa, Lesnera i in
nych. Wszyscy przytoczeni powyżej orga
nizatorowie są radnymi miejskimi. Sam p. 
Golubiainikow na zebranie nie przyszedł 
z powodu choroby, przysłał natomiast list, 
zawierający dyrektywy dla zebrania i ostrze
gający wyborców przed popieraniem kandy
datur rosyan, „łączących alę z żydami i po
lakami". Na przewodniczącego wybrano a-ra

b K  !

Gorodcckiego. Jako mówca wystąpił urzęd
nik zarządu miejskiego, Szilofostow, który 
ostro krytykował obecną radę miejską, po
siłkując się zwykłymi u nacjonalistów,' a 
zgoła nieuzasadnionymi argumentami, jako 
to: zaciąganie długów, rozrzutność rady etc. 
Wśród obecnych teapótkal on jednak opozy
cję, puyczem jeden z protestujących zau
ważył, że widocznie różnica poglądów na 
gospodarkę miejską między p. Sziłofostowym 
a radą miejską zmusza go do zaniedbywa
nia służby. (P. S. znany jest jako niezbyt 
skrupulatny urzędnik, nie wykóuywujący 
swyeh obowiązków). Powstała sprzeczka, 
w rezultacie której przewodniczący rozwią
zał zebrarie, mówiąc, że z takimi wyborca
mi nie warto mieć do czynienia i że zako
munikuje on „Pawłowi Waslljewowiczowi" 
(p. Gołubiatnikowi), aby nawet nie w ysta
wiał swej kandydatury.” Widocznie jednak 
pogróżka la niezbyt przestraszyła zebranych, 
ponieważ odpowiedziano mu na to: „Szczę
śliwej podróży!" Na tem skończyło się ze 
branie.

Sumienność. Klub nccyonalhtów ro
zesłał do wyborców kijowskich odezwę dru
kowaną z podpisami pp. Kozincewa, radnych 
Cjtowicza, Nikiforowa, Strachowa, Sierenki, 
wyborców Kartawcewa, Preissa, Ziukowa i 
szeregu innych. W odezwie autorzy pioru
nują na obecną radę miejską, ns nieład w 
jej gospodarce, na „13 milionów" długów 
i t. d. Tymozasem obecnio jeden z podpi
sanych, p. Kozincew, urzędowo ogłasza, iż 
„żadnej odezwy on nie c?ytał, kwestyi tej 
z nikim nio omawiał i pod żadną odezwą 
się me podpisywał", umieszczenie zaś jego 
podpisu bez jego wiedzy uważa za bezpra
wie, przeciw któremu protestuje.

Przedstawiciel gimnazyum. Dyiektor 
żeńskiego gimnazyum Funaukiejowsiriego, 
K. Sierniriagin, zawiadomił prezydenta mia
sta, że w czasie wj borów do rady miejskiej 
weźmie w nich osobiście udział, jako priod- 
stawiciel gimnazjum.

Zebranie nacyonalistów. Jutro dnia 21 
b. m. odbędzie się w klubie nacjonalistycz
nym zebianie wyborców rosyjskich z cyr
kułu bulwarowego

Ilość zastępców radnych. Stosownie do 
brzmienia prawa, ilość zastępców radnych 
w każdym cyrkule powinna wynosić przy
najmniej Vs ilości radnych z tego cyrkułu. 
Według tego minimalnego obrachunku ka
żdy cyrkuł powinien posiadać następującą 
ilość zastępców: starofcijowski—3 łukjano- 
wiecki—3, lybedtki 2—3, padolski i płoski 
p« 2, pałacowy—1, bulwaicwy—1, peczer- 
ski—1 Sołomenka zastępców nie będzie 
posladeła zupełnie. Cyfry te mogą jednak 
być zwiększone przes zarząd miejski, z tem, 
aby we wszystkich cyrkułach pozostał jed
nakowy stosunek ilości radnych do ilości 
zastępców.

^ K O N S K A ,

f i e l a a f l a r i f k .
Jutro 20 (2) Ireny, Mnrty i Sauli P . p. M. m. 
r̂ xi* 21 (3) Urszuli P. M.

W eaańi iłeńaa i» te .r6 a , 50 
Z jaj 54 ttlzfaz gc& , 4 8 .  38. 
D ta g o ^ n a ta  gpSu 9 >a. 48.

—  O dczyt Kończynskicgo. Projektowa
ny przez sekcyę samokształcenia „Koła ko
biet polek" odczyt znanego pisarza d-ra Ta
deusza Kończyńskiego p. t. „Grunwald w 
twórczości polskiej", odbędzie się dn. 30 
października w sali „Ogniwa".

—  S tały teatr polski. Szczęśliwą myśl 
miała ayrekeya stałego teatru polskiego, 
wprowadzając przestawienia popołudniowe, 
po niepraktykowanie niizkieh cenach. Od 
kijowskiej publiczności zależeć teraz będzie, 
aby przedstawienia te odbywały się stale. 
We czwartek przedstawienie popołudniowe 
wypełni piękua sztuka Rosłanda „Romanty- 
czni", w któraj biorą udział najlepsze siły 
teatru, a że ceny są minimalne i zespół na

' pier wszem przedstawieniu wypadł bardzo u- 
dntnie, więc przedstawienie popołudniowe 
jutrzejsze powinno zainteresować naszą mło
dzież.

—  P ryw a tn a  szkoła miernicza W. Per- 
mlnowa. W jednym z ostatnich numerów 
„zbioru praw i rozporządzeń", zamieszczona 
została Najwyżej zatwierdzona ustawa „pry
watnej szkoły mierniczej W. Perminowa wj 
Kijowie". Szkoła ta znajduje się pud za
rządem ministerstwa sprawiedliwości. Kurs 
czteroletni. Po ukończeniu szkoły ucznio
wie otrzymują odnośne świadectwa. Wszy
scy zaś, którzy po ukończenia szkoły ze
chcą zostać geometrami-taksatorami, na mo
cy art. 9 ustawy o szkołach mierniczych 
mają prawo zdawać egzaminy w  kurskiej 
lub połtawskiej szkole mierniczej, nie póź
niej jednak jak w  trzy lata po ukończeniu 
szkoły Perminowa. Fgzaminy odbywają się 
według programu zatwierdzonego przez za
rząd wydziału mierniczego.

— S p rzid a ż teatru. Dowiadujemy się, 
że sala teatralna Kramskiego od. dnia 1 m a
ja r. p. przestanie istnieć. P. Kramski pra
wa swe odstąpił międzynarodowemu banko
wi. Teatr Kiamskiego odegrał pewną rolę 
w życiu naszej polonii kijowskiej, tam bo
wiem odbywały się do ostatnich czasów 
przedstawienia przyjezdnych trup polskich, 
zarówno jak i gościnne występy naszych 
znakomitości w otoczeniu trupy miejscowej.

—  De uniw ersytetu nadszedł okólnik 
ministra oświaty z poleceniem nadesłania w 
jaknajkrótszym czasie danych statystycz
nych za 3 ostatnie lata o ilości studentów, 
zaliczonych na 1 kurs, ze wskazaniem wy
działu, cenzusu naukowego i ilości żydów. 
Okólnik ten znaj luje się w związku % roz 
poczętem już wypracowaniem projektu 
zwiększenia ilości wakansów na uniwersy1 
tetach.

—  W  sprświo now ego p o d a tk u . W myśl 
prawa z dn, o lipca 19iu r. od 1 stycznia 
r. 1912 ma być wprowadzona nowa repar- 
tyoya podatku państwowego od nierucho
mości miejskich. Podatek będzie określony 
w wysokości 6^ od czystego dochodu, osią
ganego % danej rierucnomcści. Każde m ia
sto będzie podzielone na dwa rejony — za
siedlony i niezasiedloDy.

W pierwszym rejonie podatek ma być 
pobierany zarówno od zabudowań, jak i od 
placów, w drugim tylko ud zabudowań. 
Największa trudność polega na rozgranicze
niu obydwu rejonów. Podziałem tym w Ki:o- 
wie zajmowała się specjalna komisya, siłą-
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dająca się z przedstawicieli miasta, rządu, 
inspektorów podatkowych oraz geometrów 
pod przewodnictwem prezesa kijowskiej 
izby skarbowej, p. Łastoczkina. Według 
projektu, opracowanego przez kom isję, do 
rejonu zasiedlonego włączono m. Kijów 
z przedmieściami: Sapsrna Słobódka, Demi- 
jówku, Zabajkowie, wyspa Truchana, Szu- 
lawka i „Karawajowakie dacze". Puszcza 
Wodna została wyłączona z rejonu. Różni
ca zdań powstała co do przestrzeni, zajętej 
przez składy drzewa. Wówczas kiedy przed
stawiciele rządu uważali ją za przestrzeń 
zaludnioną, przedstawiciele miasta opono
wali, twierdząc, że ponieważ niema tam 
budynków, należy te składy zaliczyć do re
jonu niezaludńionego.

Ponieważ kwestya została rozstrzygnię
ta głosem przewodniczącego na niekorzyść 
miasta, przedstawiciele miasta oświadczyli, 
że uważają posiedzenie komisyi za niepra
womocne ze wcględów formalnych.

— Zjazd. Naczelnik dróg komunikacyi 
zawiadomił prezydenta miasta, źe dn. 2 sty
cznia r. 1911 odbędzie słę pod przewodni
ctwem inspektora żeglugi Wasiljewa zjazd 
przedstawicieli miast, położonych nad brze
giem Dniepru, Sożu i Desny, właścicieli 
statków i T-w żeglugi zjazd d!a omówienia 
zasad, na których może być wprowadzona 
opłata od ładunków, przewożonych statkami. 
Dochód z tej opłaty ma być obrócony na 
pokrycie kosztów budowy kolei podjazdo
wych, łączących przystanie ze stacjam i kolei.

— W sprawie wystawy Drezdeńskiej. 
Komisarz generalny rosyjski, reprezentujący 
państwo rosyjskie na międzynarodowej wy
stawie hygiealcznej w Drezrie w r. 1911, 
prof. Podwysocki, zawiadomił pr?.zyd£ftt\ 
miasta, żo dotychczas udiiał swój w od
dziale rosyjskim wystawy zgłosiłv miasta 
Petersburg, Moskwa, Warszawa i O desa. Nie 
otrzymano żadnej wiadomości tylko od Ki
jowa. Komisarz zapytuje wobec tego, czy 
Kijów zamierza wziąć udział w wystawie, 
nadsyłając rozmaite plany, fotografie urzą- 
dzsń miejskich, kartogramy i l. d. Profesor 
dodaje, że miejsce dla okazów miasta otrzy
mają bezpłatnie, przewóz zaś okazów według 
taryfy ulgowej wynosić ma około 500 rb.

— N ow y kanał burzow y. Budowa no
wego kanału burzowego na ul. Bankowej, 
Lutoraóskiej z wylotem do kanału Kreszcza- 
tyekiego została powierzona inżynierowi W. 
Hurooechiemu, który podjął się robót za 
75 tys. ro.

— Z»yary elektryczne. Kosztorys urzą
dzenia 7 z “garów elektrycznych został poda
ny radzie miejskiej przez zarząd miejski 
w sumie 17,800 rb. Zegary będą koszto
wały 2,700 rb., kable elektryczne 9 tys. rb.

— Rozkład jazdy. Zarząd tramwajowy 
przasłał do zatwierdzenia zarcądn miejskiego 
zimowy rozkład jazdy. Stosownie do roz
kładu ruch elektrowozów rozpoczyna się 
o 7; godz, później, czyli od 71/, i 8 ej rana, 
a kończy się o V2 godz. wcześniej 10 i 101/, 
wieczorem. Dystansy między tramwajami 
pozostaną te s«nie.

— ROZBICIE POCIĄGU. Wczoraj o godz. 2 
min. 25 w tizień w pobliżu stacji (Bobrinskaja* Fes- 
toKSaiej linii w jeanjm  z wagonów dążącego z Faats- 
wr pepiągujpąąrowofia N r. C jfifijda oś, w skutej, cz?-. 
go rozbiło się 5 naładowanych wagonów 1 2 cysterny 
z pod n ir tj ;  tor kolejowy na przestrzeni kilkudziesię
ciu sążni został zrujnowany wykolejonymi wagonami i 
zawalony szczątkami wagonów.

Wypadek wywołał przerwanie ruchu pociągów; 
ao wczorajszego wie^Tor; wiadomości 0 odnowienia 
rai ha w zarządzie kolei nie otrzymano.

— KARY ADMINISTFAĆYJNE. Na mocy roz
kazu gubernąts-a nałożone 48 kar pieniężnych za wy
kroczenia przeciwko przepisom meldunkowym.

— KRADZIEŻE B IELIZN J, "W ostatnich cza
sach wzrosły w przerażający sposób kjr zdzieże biolizny 
za strychu. Z*zwyozaj praczki piorące pc łomach, 
wskazują strychy bielizną złelziejom, a ci korzysta
jąc z ich w s loówek zabierają bieliznę, odnoszą do 
pośredniczki i tam zbywają łup i dzielą się pie
niędzmi.

Onogdaj policji śledczej ndtło  się arenżtować 
jodnugo z takich złodziei Listopada, niosącego bieliznę 
skiadłioną, w d. Nr 3 przy ul. M. Wasylkowskiej. 
Okazało stę że Listopadowi wskazywała strych do 0- 
kudzenia praczka Nadieźda Jasińska. W  mieszkaniu 
tej ostatniej znaleziono mssę kradzionych rzeczy. Zns- 
leziono tam bieliznę skradzioną u p. Eugelmana (Ba- 
sejna 5) u Nnam-ioki (Baselnu 15) u Batkiewicza i 
Żołtauowskiego (Błsejna 5); Tarajnowskiego I.Foliejjna 
10). Oprócz tego pozostało jeszcze wiele biolizny n ie
wiadomego pochodzenia.

Pomimo tego jednak złodzieje grasują nadal po 
strychach.

W a Nr 37 przy ul. Aleksandrowskiej dokona
no na 100 rb. kradzieży bielizny u A. Brodzkioj.

— GRABIEŻE. Oaegisj wieczorem na ul. Spas- 
kioj dwaj bandyci odebrali Nikit.nowi paszport i pie- 
niąclse.

A. Bieńkowski doniócł nolicyi, że mics?kająr,y 
przy nl. Nowo Tarusowskiej Nr 4, Sokołcw i Samoiło 
niawiadomego nazwiska, zaciągnąwszy go do podwórza 
domu, zb:ii go i zrabowali mu 23 rb.

W Puszczy Wcdooj zrabowano Szar§omdzkiej 
złoty zegarek z łańcuszkiem. Policja zatrzymała po- 
dejrzahego o kiudzież Własicokę, kefiry przyznał się 
d<> wmy. Zegarek został wszakże Już sprzedany han
dlarzom starzyzny B.ełoszknrskiumu i Trikozie.

— KRADZIEŻE. W domu Nr 5 przy nl. M. 
WasyikowskieJ skradziono F. Tytkowskiej bieliznę i 
suknie.

— Studentowi GołosOwowi (N Karawajnwska 
Nr 47) skradziono aparat fotograficzny wartości 
75 rub f.

— W domu Nr 19 przy nl. Laterańskiej skra
dziono A. Sokołowskiemu czapkę bobrową. Złodzieja 
ujęto.

— Za pomocą podrzuconego fcworeczka dwaj zło
czyńcy zrabowali Łsgwinowiczowi 78 rb.

— USILOW AN’E SAMOBÓJSTWA. W cieraj w 
domu Nr 41 przy W. Wasylfcowskiej otruł się kwas ł 
siarczanem lokaj i.  B (Pogotowier odwiozło go do 
szpitala.

— POŻARY. W Aleksandrowskiej szkole rze
mieślniczej (Bracka 2) wszczął się pożar na strychu. 
Padolsks straż ogn-ows stłumiła ogień.

W nomu Nr 13 trzy zaałku Kresiczatyckim wy- 
bacbł ogień w czasie u jp a lim a  sadzy przez ochotni
czą straż ogniową. Oprócz ilrycua ucierpiało miosz- 
kanie zanadzającogo domem Gródeckiego.

— NIEPOROZUMIENIE Daia 18 październi
ka przed rozpoczęciem przedstawienia w teatrze miej
skim podpułkownik Chomonko doniósł policji że zgubił 
wraz z pieniędzmi (15 rnb.) bilet na mające się odbyć 
przedstawienie. Przy sprawdzariu okazałe się, zo 
miejsce Chomenki zajął E. Kadeoko, który oświadery; 
źs bilet otrzymał od swego gospodarza, Cholodsciuego, 
—ten zaś znalazł takowy na ulicy, wraz z pieniędzmi.

Z  SĄDÓW.
Wydadeh czy morderstwo?

Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale s ę 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę Mojżesea i Ja - 
kóba braci Perewoznik&w, oskarżonych o zabójstwo Ga
bryela Ouiszcz*nki.

Sprawa przedstawia się w następujący iposób.
Dnia 15 lutego roku bieżącego około przystsnkn 

Niemieszajowo II w odległości i  wierst od «si Miku- 
liczo powiatu kiiowskiego znalsziono na szynach zwłoki 
mieszkańca wsi Filippowicze Gabryela Ooit>zczen*i bez 
wierzchniego uarauia i czapki. Oniszczenko miał od
cięte obie nogi i zgniecioną klatkę piersiową, co wska
zywało, że został on przejerhany przez pociąg, cprócz 
tego okazało się na głowio 6 ran, jakby zadanych ja-

■
\
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kii-rsi tfjpnaj narządii.cm. L skan  powiatowy po olioj- 
ri^niu z*ło* zaopiniował, ?e O aiszzłnko został przez 
kcgoś zamordowany, poczęta zwłoki położono na szy
nach, *by zdawało .-ię, że zmarij rzucił się pod pociąg.

Zirządzono dochcdzonie, która ustaliło następu
jąco fłkty: Oniszc/enko słmył w folw aiin około wsi 
Mirockoje powiatu kijowskiego i na dzień przed śmier
cią oddaiił się Stamtąd w towarzystwie przyjaciela swe 
g i Rraczswskiogo. Tegoż dnia u Jednego z mieszkań- 
cńw B lw arlu , J»kóbi t’erowozuika jginęła kurtka. 
Podejrzewają.', iż ukradł ją Oniszczenkc, Perewoznik 
nd tł się za nim do Mikuliez, gdzie w namej rzeczy 
spotka? Onitzczeukę, który udał na sobia jogo kankę. 
Pcrewozuik z pomocą tra ta  Mojżesz", zamknął go w cha
cie s»'vch ztiajomycl tam go -robili i odebrali kurtką* 
Następ*aie, pozostawiwssy Oaio!CZ3nk% w chacie pod 
strażą brata, iakfcb Perewoznik u la ł się dm ra po 
świadków, ktorzsby udowodnili, że odebrana kurtkr 
nah ży do niego. Tymczasem Oniszczcnko uciekł z chaty 
do lasu, jak twierdzili świadkowie, bez czapki i zwierz
chniego ubrania. Mojtesz Perewozcik nucił się zanim 
w peg-ń, lecz po upływie pół gjd/iny powrócił, tw ier
dząc, ko nie n.ógi go dogoń ć. Następnego dnia zna
leziono trup Oniszczenki uą rzynaoh.

Wczoraj na sądzls obaj oskarżeni do winy się 
Li* przyznali, twierdząc, ie Onisiczeuko musiał soę 
sam rzucić pod pociąg. Bron ł ich pom. adw. przys. 
J. Bab*.t.

Po wysłuchaniu zeznań świadków i króteiej na
radzie sąd przysięgłych uniewinnił obu oskarżonych.

TEAT3 I MUZYKA.
Teatr Polski w Ogniwie.

<Skiz» Gabryeli Śaieżko-ZapolsKiej.

Talent tej miary, co Gabiyeli Snież- 
ko-Zapolskie), rzeczy p ronionej stworzyć nie 
może. To te* choć j,Skiz* usnany został za 
bodaj najsłabszy utwór tej autorki, choć 
krytyka nie szczędziła mu diść ostrych ko
mentarzy i choć nigdzie nie utrzymał się 
dłużej na scenie, ale dla wykształconego 
czytelnika i widza „Skiz* przedstawia po
ważny interes.

W „Skizie" najznakomitsza przedcla- 
wiclelka nataralistyeznego kierunku w na
szej literaturze porzuca chwilowo i częścio
wo zasaly szkoły, której hołduje. Zamiast 
pełnej barw palety bierze w rękę mięki, 
delikatny pastel, którym maluje dobrze zna
no sobie środowisko zamożnego zlemiaństwa 
polskiego na Ru*l.

Ale nawykła do szerokich, śmiałych 
rzutów pędzla ręka znakomitej autorki nie
kiedy zawodzi i pastelem rzuca na karton 
sceny, kontury i barwy, jak  na paitel, *a 
mocne, za ostre, nie h a rm o n iz u je  z nrę- 
k ern otoczeniem Ogromna doza hrytycyz- 
mu i realny umysł p. Snieżko-Zepolsktej me 
pozwala na potrzebne w obrazku pastelo
wym za tuszo wy wanie niektórych prawdzi
wych, ale dla pastelu zbyt jaskrawych mo
mentów.

W. rysunku oddzielnych postaci „Ślu
za" p. Śnieżko Zapolska nie porzuca zupeł 
nie zasad naturalizmu. Miłując obrazek ro
mantyczny, nie drapuje ona szat swych bo
haterów w malownicze fałdy, alo odtwarza 
fltarar ai J wszystkie zgięcia i zmarszczki, 
nie zważając na to, czy są one estetyczne, 
czy też dbając jedynie oto, byle były praw
dziwe.

Wykonanie obrazu romantycznego, któ
rego postacie są w istocie zupełnie realne, 
stanowi ogromnie trudne zadanie dla akto
rów. Ta obfrk dużego poczucia piękna trze
ba dokładnie znać środowisko, w którym 
toczy się aikeya. Trzeba, znać te formy i fur- 
mułki, jakie w tej sferze rą  sakramentalnie 
przestrzegane, ten ton, jaki stale panuje w 
starych dworach i pałacach, gdzie w scho- 
wankach można znaleźć nawet suknie pra
babek. Wiiściwy ton chwycili z wykonaw
ców tylko p. Dobrzańska i p. Nowacki; nie 
można powiedzieć, aby całość była bez uste
rek, ale niewątpliwie postacie Lulu i Tols 
w ogólnych zai^sach były takie, jakiemu 
być powinny -  tylko moi« Tolu wyglądał 
zbyt młodo.

W tych sferach, jakie są przedstawio
ne w „Ssizie®, postaci na wzór W ituiia nie 
brak. Taki iamiiowany i zapalony rolnik 1 
gospodarz, jak Wiiuś, moie być oryginałem, 
może nis przebierać w wyrażeniach, może 
nawet w salonie wyrzucić z siebie wyrazy 
„psia krew", ale nigdy takim tonem, jakim 
to powiedział p. Dybizbański. Wituś, to 
natura szeroka, ekspansywna, bujna, jsóc ru
mak stepowy, ale to zawsze Jaśnie Pan z 
dziada, pradziada, a takim nie by! p. Dy- 
bizbański. Był to jakiś typ z bruku war
szawskiego, i  w najlepszym razie pan Izier- 
żawca, choćby z „Olesiowa". Roła WRusia 
winna być traktowana, jako charakterystycz
na, a nie z punktu widmenia płaskiego ko
mizmu.

Najsłabi ?j wypadła rola M uszki w wy
konaniu p. Kraśnickiej. Porównując wraże
nia, otrzymane z występów p. Kraśnickiej 
w „Romantycznych® i jako Muszki w „Skt- 
zie“, widać było, że może orm wydobyć z 
s.ebie ton właściwy i trafnie ująć rolę. W 
„Romantycznych® dała artystka całość pra
wie bez zarzutu, w „Skizie" szurp&ła się w 
sprzecznościach, rezultatem ctego było, że 
w momentaeh wybuchow-o-dram*tycznych 
p. Kraśnickiej na sali najntepoUzebaiej roz
legał się śmiech, a widz do końca przedsta 
wienia nie zdawał sobie sprawy, kto zacz i 
co zacz jest ta  Muszka?

Umeblowanie sceny, układ takowei, 
stroje były prawie wyswm tne, a przynaj 
mniej wyzyskano tu wszystko, oo można na 
scenie „Ugmwafc wyzyskać. Efekty śwletla 
ne, jak na środki „Ogniwa", niespodziewa
nie doskonałe. Tylko zamalowania nlafonów 
z opatrzouemi wprawdzie, ale stylowymi re
nesansowymi a morkami na biaio-niebieskie 
pasy, na wzór matericowego drelichu, nie 
można nazwać szczęśllwem. X.

KRONIKA POLSKA.
— OO. Paulini a zarządzenia biskupa 

„Głos Njjedu* otrzymuje z Częstochowy od 
jednego z najpoważniejszych OO. Paulinów 
następujące wyjaśnienia i informacje:

„Reaoiekcyto rozpoczęliśmy 1 wysłucha 
liśmy dwóoh Ironferencyi O. Bernarda Łu 
biedak5 egu, lecz wobec ciągłych śledztw i 
ciągłych wywoływań Ojców na przesłucha
nia i c ągłego niepokoju w klasztorze, spu 
wodowanego obecnością sędziów i policyi, 
sam 0. Barnard uznał odprawianie rekołek 
cyi w tych warunkach za niemożliwe i bez
skuteczne, a więc wyjechał, obiecując przy 
jechać w czasie spokojniejszym.

„00. Paulini poddali się w zupełności 
zarządzeniom biskupa Zdzilowiockiogo, a ko 
mlsarze biskupi klasztoru nia opuścili i nie 
opuszczą. Ks. biskup opuścił Częstochowę 
i powróci do niej d. 31 b. m. na ekspiacyj- 
he nabożeństwo. 00 . Paulini ma zoncsil:

żadnego protestu do Rcymu, ani też z rzą
dem w żadne porozumienia przeciw bisku
powi nie wchodzili.

„Pietrow zarządzeń biskupich nie zniósł, 
badał tylko Ojców, stosunki klasztoru, prze- 
g ląieł księgi, ogląaał skarbiec, skarbczyk i 
wogółe cały klasztor, lecz na tsm wszyst 
kiem się skończyło, bo, zbadas^szy wszystko, 
odjechał do Petersburga.

„Obecnie wszystko jest w klasstorza 
według zarządzeń biskupa, z którym my się 
w całej jego aKcyi w zupełności solidary 
żujemy 1.

— Z za kulis intryg antypoUkich. Znana 
ze swej polakożeiozoóci „Tikjl. Rundschau' 
zamiesi&cza bardzo ciekawą i niezwykle zna 
nrenną koresponaencyę z Rzymu o działal
ności jakfegoś „eremity augustyna* Aureliu
sza Palmieri, który to mąż śwątobliwy za 
główne zadanie swego życia powziął sobie 
zwalczanie polaków i wpływów polskich 
vr Watykanie. Dziwny ten pupil hakaty- 
stycznego organu w7 sukniach duchownych 
objechał podobno całą Pclskę. szczególnie 
zabór rosyjski, i przekonał się, że polaey 
religii katolickiej używają tylko jako płasz
czyka do swych celów naród jwycb. Rozpi
sał się on podobno o tam na 8 stronach 
W swem dzieło „La Chiesa Russa". Później 
chciał jeszcze rozszerzyć cenne swe badania 
i na ten temat napisać nowe wielkie dzieło 
p. t. „Le catholicisme en Russie" — ale 
władze prztłożorc zakazały mu tego — na
turalnie z powodu niegodziwej „intrygi 
wszechpolskiej*. „Na szczęście", jak pisze
Tagi. Rundschau", sacnowet o. Palmieri 

obf.ty swój- matoryał, tak, że je st nadzieja, 
że później możo zostanie użyty. Narazie 
jako próbkę cytuje wspomniana gazeta 

grozą przejmujące wieści o barbarzyńskich 
prześladowaniach, jakich się rzekome polacy 
dopuszczają na Htwinach, zmuszdjąc ich do 
uczenia »ię religii i modlenia się po polsku".

Już z tego widzimy, jakiego to rodza
ju jest „matoryał" c. Palmieriego. Jest to 
stek bredni, H óie albo mógł nagromadzić 
człowiek niepoczytalny, albo — płatny agent 
rządu, usiłujący zohydzić polaicow w Rzymie.

— Wyzbywanie e ę ziemi. Coraz częściej 
daje dię słyszeć o sprzedaży przez szlachtę 
majątków bankowi włościańskiemu.

ORamto sprzedał majątek Wereszczyn 
C.—pan Andrzej Dmowski.

W tych dniach bank objął już W« 
reszezjn, płicąc za włókę bez inwentarza i 
zasiewów rfy 4,500.

Wereszctyn leży w p. włodawskim; 
jest to wież kościelna, a sprzedaue grunta 
bezpośrednio graniczą z gruntam i pleDana i 
cmentarzem katolickim.

Lubelski bank włościański nabył rów
nież w pow. włodawskim mająteir Kołacze 
wraz z Jasami mającemi przestrzeni S70 
mórg, które będą wyrąbane 1 sprzedane na 
parcele włościanom.

— Treść Nr t4  «Zleml>, tygodnika krsjoiniw- 
ru g o  illaitrawanego, wychodzącego w W areiauie (k le
je Jorozolimskio W),

Wacław Nałkowski—Polska, jako ira ira  praej- 
s-iowa. Wł. Leszczyński —Lsmnł w Ktiążenicach (z 1 
illustr,). S f. Thngutt—Z dziejów Krukowskiego Przed
mieścia. Paweł Sosnowski — Karpaty yt 1 mapą i 3 
ilrastj.). Dr. Ludomira I njgańsra — «Nafta i wosk 
ziemny w Galieyi». Marek Gozdawa — Dwory, zaiual 
i pałace (z 2 illnst ), S MRhzlsip — Muamnp • krąio- 
zfii yrcze w Draznio. Z Pclm ie^o Towarryctwa Krajo
znawczego.—Nowo książki.—Kronika Krajoznawca*.

— Nowa ocena w Wartzawie. Brak scony popn- 
larrej, przystępnej dU najs„ers«ego ogółu urów uo pud 
względem repertni ru Jak i upła’y wstępn,—odcznwzuy 
tek dotkliwie pr/ee Werazawę ztvła^«va po zwinięcia 
Teatm Ludowogo, zniknie wroszc.o.

Oto powsta'1© w stolicy k u jn  scena Ł zw. «pe- 
pularnał—pr/.einanzoya włainie cdla *szye'kicłj». Be- 
dzio to impreza prywatna, kińrej inicjatorem  Jest p„ 
Julian Kratochwil, aługolctm artysta sceny lw o-ckiej 
i sji-m Umy kierownik narodowego toatra w słoweńssiej 
Lnblanie.

Warszawski z Teatr Popularny* mieścić ein bę
dzie w gruntownie przerobionym i efaniownia urządza
nym teatrzyku prry ul, htokotowskiej Nr 73 (a i jloto 
ul pi. św. tiek s-n tre). Na repertnorze znajdą się 
iz tn ti nietylko <popnlfrne* i Indowe, locz takza u- 
twory z nowoczesnej n taratury a ram^tyczao.l, u .le u  
,  laiytów i olsLich i obeycn — a obok nicn „ugości w 
teatrze «PopuLrnym» tokza lekka opera komiczna i 
wodawik . W ik łtd  pareoneln uriystycznogo wchodzą 
wybitne *iły scen warziawskicb, zakordono>Yvcii i pro 
wmcyoą-laych.

Kelyierami dramatu i komedyi są pp. Edward 
Grabowiecki, znany komadyopisarz i Wład. Kindler, 
art. drom.

Batuta spocznie w ręka uzdolnionego muzyka p. 
MLrtzewtkiego.

Utworzono też stanowisko lektora dramatu i ko
medyi, które objął dr. Jan Błesiajński.

Otwarciu w atra cPopnlaraego* nastąpi w pierw 
szych dnncu listopada.

T e S e g r a d t p .
(Cd JtoreeponteTuow wlanych.) 

Wybory prozydyun.
Petersburr — Komitet frakcji Lądec

kiej postanowił wstrzymać się od głosowa, 
nia podczas- wyborów prezydyua Dumj Pań 
stw owej.

Rozłam w Radzki Państwa
Pbtjrafturg. — W cen truu  Rady Pań

stwa nastąpił rozłjin, wskutek czego ufor- 
mowdy się tkzy uewe grupy pciitycane. Do 
pierwszej najliczniejszej ualoży 47 posłów, 
do irugi«j—17 zwolenników Neuhardta, do 
trzeciej Koło Polskie, liczące 15 cziwnk w. 
Obecnie rolę decydującą edegrywać będzia 
prawica.

B. minister oświaty Szwarc pizyłączjl 
się do grupy bezpartyjnych, Trcgubów saś 
do prawicy.

Zaprzeczenie.
Petersburg. — Urzędownie zaprzeczono 

wiadomościom, jakoby rzad miul zan-iar wy
delegować bomisyę dia zbadania dsitiłalno- 
ści b. naczelnika kijowskiego okręgu komu- 
ntkacyi, Maksimowrcza.

Memoryał Suchomlinown.
Petersburg.—Minister wojny Suchomli 

no w w mcmoiyale, dotyczącym preliminarza 
ministerntwe, zaznacza, że na skutek rewizyi 
senatorskich wS7.częto 65 spraw i pociągnięto 
do odpowiedz alności sądowej 445 osób, Li- 
itwidowanie tych spraw zajmie m inimum  
8 lata.

Wrażenie poirz jdj Muremcewa.
Peterąburg.— W  kuluarach Dumv Pań 

stwowej pewien wybitny poseł oświadczył, 
że imponujący pogrzeb Muromeewi wywarł 
w sferach rządzących wielkie wrażenie. Są
dzono bowiem, żo kadeci stracili sympatye

w społeczeństwie. Pogrz b zaś Muromcew 
był jasnym togo zaprzeczeniem. W końcu 
poseł ów powiedział, że rząd będzie stoso- 
vtł1 względem k. d. środki represyjne.

Echa zgonu Mcromcewa
Potoraburg —Oaegdaj odbyło się pierw

sze posiedzenie komitetu mającego na celu 
uwicktpomnienie działalności Muromcewa.

Z komisyl finansowej.
Petersburg.— Komisya finansowa posta

nowiła rozpatrzyć projekt prawa o podatuu 
osobisto-dochodo^/ym p^zed Bożem Narodze
niom, tak, ażeby on mógł wejść pod obrady 
Rady Państwa przed ukończeniem sesji. Na 
p rządku, dziennym znajuują 5ię projekty 
prawe: o podatku od nieruchomości w osa
dach powiatowych i o zwięksoeniu podatku 
ziemskiego, K i misy a wypowiedziała się rów
nież za przedłużeniem do 1 kwietnia 1912 r. 
zniżonej taryfy cła, pobieranego od narzędzi 
rolniczych f  nawozów satucinycn. Wreszcie 
komisya wyraziła życzeniu, ażeby rząa wciójł 
do instytucyi prawodawczych projekt pra
wa, mający na celu wzmożenie krajowej 
wytwórczości narzędzi rolniczych.

Wzainian za poparcia.
Petersburg. —Nacjonaliści zgadzają się 

poprzeć kandydaturę Guczkowa na prezy
denta Dumy Państwowej, pod warunkiem 
jednakże jaknajprędszego przeprowadzenia 
wniesionych do Dumy Państwowej praw 
finlandzkich i projektu prawa o wyodręb
nieniu Chełmszczyzny. Naćyonaliśct żądają 
również, ażeby paźdiiernikowcy zrzekli się 
oddania szkół cerkiewno-parafiainych pod 
zarząd ministerstwa oświaty.

Rada p rzy  m inisterstwie oświaty.
Petersburg. — Kasso cświaaczyt, że w 

swej pracy rachuje na pomoc rady przy m i
nisterstwie oświaty. Wyrażona przez Kasso 
nadzieja na pomoc powyższej rady wprawiła 
w zdumienie urzędników ministerstwa, ?Jyż 
rada ta oddawna nłe funkeyonuje, należą 
bowiem do niej starzy, niezdolni już do 
pracy, urzędnicy.

Za łapownictwo.
Petersburg. — Senat usunął ze stano

wiska policmajstra tyfiiskiego Władimirskie- 
go, który w swoim czasie pociągnięty zostii 
do odpowiedzialności sądowej za łapownic 
lWo, uprawiane podczas swego urzędów a n u  
w gub. kijowskiej. Wówczas kijowski sąa 
okręgowy uniewinnił Władimirskiego oraz 
jego wspólnika, urzędnika „ochrany" Łoko- 
ti&, oo do którego senat zatwierdził wyrok 
sądu kijowskiego.

Różne.
Elizawetgrad.—Marszałek szlachty Skar

żyński wyzwał na pojedynek posła do D a
my Państwowej Kelepowskiego, który znie- 
w aiył go podczas posiedzenia zarządu ziem
skiego.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Odess. — W  ciągu ostatniego tygodnia 

zachorowała na dfutnę l  osoba, wyzdrowia 
ły cztery.

(Wera—Z powodu spodziewanego usta
nia epidemii główny kierownik walki z dżu
mą prof. Malinowski wyjwcbal do P eters
burga.

CJeta. — Przybył Llłow, pełnomocnik 
bułgarskiej izby handlowej.

Kostów nfid Donem. — Banda uzbrojo
nych bandytów ogrt biła pocztę w Samarsku. 
Naczolnik poesty został ciężko raniony.

Suchum, —Towarzystwo dobioczyancści 
otworzyło bezęłatną rskołę zawodową

CW blu.—W grameaącym a Koreą mie
ście Cluik-Zy-Tse 50 policjantów otoczyło 
reatauracyę japońską. Natrafiwszy na opór, 
wszczęli oni strzemninę z rewolwerów i a- 
reszto wali trzy osoby.

Na rzece pogranicznej Tuman-Tsianie 
polieya usiłowała zrewidować pocztę japoń
ską i zbiła pooztylionów.

ChaHbio.—Chunchozi znowu napadli na 
konceśyę „Jabłonm* i, spaliwsiy dwie szo
py, rozpędzili w szy.tUch robotników.

Ser a je wo. — Śledztwo w sprawie zama 
chu na tycie naczelnika kraju, generała Wa- 
reszanłna, Wykryło winnego.

C&rycyn. -  Sąd okręgowy z udziałem 
sędziów przysięgłych skazał szlachcica Szczu
ką za z«moi do wantę w styczniu ojca, ma- 
cuchy, trzech braci prrjroKinlch i siostry na 
13 lat i 4 miesiące ciężkich robót.

Odeca. — Spalił s  ę skład wydziału in
żynieryjnego z tabłam i podzlemnemł. S tra
ty wynoszą 120 tys. rb.

Tyflś*. — Z powodu wymiany strzałów 
w wąwozie Asińsklm między oddziałem woj 
ska a bandą Zelim-fJbana, naczelny wódz 
polecił naczelnikowi okręgu terskiego p»*e 
ilać informacye o zagrodach, przeznaczonych 
na zniszczeni*, juk również spis ludności 
dwóch osad, mieszkańcy których mają b y ć  
przesiedleni do SybeTyń Pozatem polecono 
wyjaśnić czy nie należałoDy *więks»yć kary 
pieniężnej, na jaką zostali skazani mieszkań
cy okręgu narzańsktego na korzyść rodsin 
szeregowców, którzy zginęu w csasi9 potycz
ki. W e wsi Niż powiatu powiatu ncchiri 
sltego zafozymuuo ośmiu t w o r y  stów, przy- 
iiyłych do Baku w celu dokonania szeregu 
zabójstw oraz ograbienia poczty. U areszto
wanych znaloziono dwa rewolwery, paczkę 
dynamitu i dwie nom by. W powiecie go- 
ryjsklns znalealo&o zwłoki czterech handla
rzy bydrv m  wal Chfeabawra, zabitych w 
celu grabieży.

Patpnburg. — Główny zarząd poczt i 
telegiafów zabronił czasowo przesyłać za
granicę w posyłkach używano ubrania i po
ściel. Do Francyi 1 Serbii zabroniono wy 
wozić owoce i ja rry ry , do Serbii zaś oprócz 
tego produkty mleczne.

Wartrawa. ■— W domu Nr 43 prcy ul. 
Miłe] wykryto w suterenach bombę.

Zenków. — Ziemstwo wyasygnowało 2 
tys. rb. na organizację pomocy agronomicz- 
aej w powiecie.

PatarsJiurg. — W ciągu ostatniej doby 
na cholerę zachorowały 3 oaoby, zmorły 2, 
pozostaje chorych 146.

Petercbuig. — Na przybyłym z Odesy 
parostatku „Joann Azbelew" zauważono o 
becncśd szczurów. Parostatek został Izolo 
wany. Zarządzono środki w celu wytępię 
ma szczurów. Trapy szczurów odsyłane są 
do iflstytutu medycyny eksperymentalnej

Psków. — Sąd przysięgłych uniewin

nił radcę stanu Daniszewskiego, oskarżone
go o gwałcenie nieletnich.

Równe. — Odbyło się uroczyste otwar 
cie giełdy.

Berlin — Zarządzający ministerstwem 
spraw zagranicznych, Sasonow, wyjeehał 
wczoraj do Darmstadtu, „Berliner Local 
Anzsigor" przychylnie wyraża się o Sa- 
zonowie i wskazuje na wybitno zdolno
ści dyploinr tyczne oraz gorący patryotyzm 
zarrąuŁającego ministerstwem spraw zagra 
nicznych, dzięki czemu szczęście kraju sta
nowi główną nić przewodnią jegc polityki. 
Dążeniem Sazonowa bęazie zachwianie tra 
dycyjnych dobrych stosunków sąsiedzkicn 
z Niemcami. Podtrzymywanie normalnych 
stosunków z Austryą stanowi główne zada 
nie polityczne ministra.

Berlin.—U ambasadora rosyjskiego na 
śniadaniu, wydanem na cześć Sazonowa, 
byli obecni Bethman-IIollweg i Kinderlen- 
wiichter.

Beriin - W  nocy na 18 go października 
wszczęły się rozruchy na placu wojskowym 
obok dworca kolei Północnej. Grupa wyrost
ków napadła na policyę, Która użyła broni. 
Jednego z napastmków cięŻKO raniono

Berlin — Według wiadomości prasowych 
z Aten, Yenizelos zwrócił się do oficerów 
z notą okólną, aby w czynnościach swoich 
ograniczali się problematami wojennymi 
wstrzymali się od polityki i nie brali udzia
łu w wyborach, w przeciwnym razie pozba
wieni zostaną prawa do awansów

Teheran.—Wobec tego, że rząd perski 
uchyla się uporczywie od uiszczenia Moha- 
med-AU Szacliowi kolejnej raty, ambasado
rowie rosyjski i angielski wysłali do mini- 
tra spr. zagr. dwóch gukniów misyi, któ

rym zalecono doczekać się wypłaty pienię
dzy Przez trzy dni gulamowle chodzili krok 
w krok za ministrem, przypominając o dłu
gu. Pieniądze wypłacono dopiero d. 18 b. m 
z opóźnieniem. Bachtiarzy zawładnęli Kosza- 
nem. Naib-Hussein zbiegi. Wobec zaburzeń 
w Lii ge, wylądował tam oddział angielski 
z 4 działami.

Catyiiia.—Na granicy wilajetu kossow- 
skiego turecka straż pograniczna wywołuje 
w dalszym ciągu rozruchy. Komunikacya 
między turecką wsią Eijanicy i czarnogór
ską Weliką nrzerwana. Wsie ciarnogórsde 
Welika, Mansonicza i Podmie są ostrzeliwa
ne przez turków. Kule trafiają do mieszkań. 
Jedno dziecko zostało śmiertelnie ranione. 
Czarnogórski komisarz pograniczny, otrzy
mawszy rozkaz utrzymywania porządku, nie- 
jedrokrotnie zwracał się do komisarza tu- 
reckiegu z prośbą o wspólne zbadanie na 
miejscu przyczyny rozruchów, ostatni wszak
że stale uchylił się od spełnienia tej pro- 
pozycyi.

Wiedeń.—Na naradzie, jaka się odbyła 
między obu ministrami-prezydentami i obu 
ministrami finansów, udało się w części roa* 
wiązać sprawę o wypłatach w gotówce, któ
re mogły rtać się krytycznemi dla rządu 
węgierskiego. Sprawa dotyczy żądania, prze
dłożonego pizez Węgry, aby w banku au- 
stro-wąfierskiHi została wprowadzona obo
wiązkowa wymiana banknotów ne, złoto. 
Pozostają do omówienia szczegóły sprawy.

Kill. — Sterowieu „Pareeval 6“ Wauiósł 
się o g 10 n .  85 dla dokonania wzlotu 
,Neumucrster Grasmulcn-*. W gondoli znaj
duje się ksiąte pruski Waldeipar.

O g. 1t  m. .20 sterowlec wylądował 
w Neumuusterze dla zabrania pasażerów, a 
o g. l  m. 15 powrócił do Kill.

Konstantynopol.—Wczoraj w Salonikach 
nastąpiło otwarcie kor gresu miodoturecklego. 
Między innymi rozpatrywana bęósie sprawa
0 kierunku polityki zewnętrznej w stosunku 
do trój przymierza.

Konstantynopol — Ambasador urmijski 
doniósł telegraficznie rządowi tureckiemu o 
zabójstwie, dokonaiiem przez persów 15. 
urków sunnitów. Ambasador prosi o zwięk

szenie oddziału wojska, przysłanego do Urmli.
Londyn.—Ageneya Reułera donosi, te  

wylądowanie oddziału angielskiego z krążo
wnika „Poi" w  mieście Lingach w  zatoce 
perskiej, nastąpiło ns skutek prośby nioe- 
uibernatora perskiego I ambasadora angiel
skiego i miało na celu obronę miasta. Z krą
żownika przewieziono cztery armaty.

New-Jork. — Strajk tragarzy przybiera 
coraz większo rozmiary. Rozruchy trwają 
w dalszym ciągr

Paryż. —Wskutek spadnięcia ulewnych 
deszczów poziom wody w wielu rzekach i 
kanałach departamentu Ardeche znacznie 
się podniósł. Ruełi kolejowy w wielu miej- 
caeh został wstrzymany. Wylew wyrządził 
znaczne straty.

Londyn. — Rząd angielski zwróoił się 
do rządu perskiego z ostrzeżeniem, że w ra 
zie, gdyby poddani angielscy doznali jakie
gokolwiek mc.idryalnego lub , moralnego u- 
szcierbka pćdczas rozruchów w Szyrazle, 
odpowiedzialność za to spodnie na rząd 
perski.

Bruksela. — Na stacyi „Luttrc' zde
rzyły się dv a  pociągi. Jedna osoba zabita, 
kilka — rannych.

Relgrad. — Temperatura u królow ie^
soadła do 37 7, puls — 86. Kaszel zmalej 
ssył się.

Urmia. — Z Choi donoszą, Iż turcy za 
proponowali znanemu rozbójnikowi Ry.mąka, 
ażeby opanował okręg pqgran'.c?Jiy Kotar
1 ogłosił go za tery tery um tureckie. Wza- 
mian turcy obiecali ma, iż dożywotnio za
rządzać bidzie przGączonem terytoryum. 
Korespondencya przułaparą została przez 
persów.

Kotar na kongresie berlińskim w 1878 
roku oddany został Persyi.

Wśród chanów sułduskich wszczął się 
ruch anty turecki.

(Wiadomość powyższą Agencyi Tele
graficznej przyjmować należy z rezerwą 
Rjd. ) .
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(T tlegnu . ipc*; »lry'i,
Nowoczerkask. — Pi.nmica kabanaa -  9 rb. 35 

kop. - 9 ib  40 kop.,. Ramówka 10 rb. 40 kop.ę— 10
rt*. 50 kop., żyto 5 rb. i»> kop. — 6 rab. 10 kop., jęcz
mień 5 rb. 85 kop. — £ rub. 90 kop., kukuryćm  — 5 
rb. ?f> kup. — 5 rb 80 kop., owiea 5 rb. 40 kop. 5 
rb. 50 k , siemię lniane 24 rb.

Rewel.—Pa^eiiic* roeyjska 9 rab. 91 k. — 10 rb. 
1 kop., żyto — 76 k.—80 L, owies ew jeząpy  59 k.
6] kop.

Crytłspsl. — Zyto włościańskie w mat ] 15 IIP 
zol. — o7 kop. — 58 kop., owiee włościański w nal 
75i77 zoł. — 44—45 k., ic;ka żytnia 6 rb. 25 k., greek 
62—65 kop.

Odesa — Pszenica nlka — 97 kop, i j to  — 68 
kop., owies zwyczajny — 71 kop., jęczmień pa^iewii)
61 kop., kaknrydza 60 kop., siemie lniane — 3 r«b. 
53 kop.

Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. Żyto rosyj 
skio w nat. 118il20 zoł. — 77 kop., owiea wyborowy
62 kop. — 61 kup., zwyczajny — 59 kop. — 61 kop., 
otręby pazernie 60 — 67 kop., mąka pszenna pytlo- 
w aia — 2 rob. 5 kop. — 2 rab. 20 kop., I gat. 1 rb 
81—i  rb 90 kop.

(ilCŁDA PETERbBUBSia,
Dnia 19-go października ld lo  r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. at. —.-
„ czoki za 10 f. st................. f 52
„ ni 8t,rlu 3 m. za 100 m. . . —.—
„ czeki za IGO mai. . . .  4630
„ na Paryż 3 m za 10C fr . . . 37.41
„ creki za 100 fr....................  —

Dj.konto giełdowo.............................  —
4'/« Państwowa renta.........................  94’/i
5% Pożyczka 190f r...............  104
5*/, Pożyczka 1008 r. . . .  . 104
4Vj Pożyczka 1905 r...................  997,
5*/, Poż; :zki. 190c' r..............  103
4Va% Tużyczka 1909 r................ 981/,
4*/, Listy raat. Szłach. Bamkn. . .  90
41/5*/o Lutj zi st. Sz’aeh Banku Ziem.95V ~ 951]I 
*?*/• /, . u ,, v ,i S8r/«4*/» t wn.de twa włościańskie. . . 99- 30- ,
*/»*V « » • • 95‘/»ś*/i Świadectwa włoiciun................  W .
5V# Pozyazkr prem. 1864 r. . . 434 ’

„ 15“  ̂ r. . . °7£V‘
5*/, Obi. prem. Silech. Banku . . 32t ‘/*
i" V/» 1 Jaty Zast. Szlacb. Bai kn Ziem. 85>/< 
47*®/. OMig. Petersb X.  Kred. T-a 91—93 
5*7, “ Bakińsk. . 85%—**ii
5•/ Oblig. Kijowak. M. Kred. T-wa 004 -/j*/. , gg 9Q
5*/, Oblig. Mosjutwai. Kred." T-a. 99̂ —100’/, 
4V,Vo _ „ _ . 937, - 94'/,
bV»*/« Oblig. Odesk. Kred. T-a. . . 101—102
i 1/* * 5esar.-Tanr.B.Ziem. 90—91
4 l/a „ Wileńsk. Bankn Ziem. 90'i1—91
41/, „ Dońsł „ . 89*1,—901/,
4'A „ Kijowak.Bankn Ziem. SI*/*—91
4ł/t „ M,«kiewik. „ . 907« -91‘/,
4l/r „ F.'i.-Samar. „ , 901/*—9UP
47s „ Połtawal, „ . . 90'/‘—Ci
47, „ Tnls „ iVi't- 91
41/, .  Charkowsk. „ . 90—90;lł
47r Li<ty Zart. Cheri. Banku Ziem. . 90'/‘—#J 
Lkeye ]-gc T-a Zegl. po Dnieprze . . —

M 2-gO „ „ „ „ . . —
Akcye T-a Kankaz i Merkury . . . 287
Akcye Rosyjsk. Tow. Zegl. Handl. Czara. —

„ Roa. T-wa transport, i aaeknr. 80
„ 1-1 Ul jrpieczoń „Roaya". . , 495—498
„ Mosk. K. Woroneż, kolei. . 517—519
„ Moak. Wind. Ryomsk. . . 179-  18C
„ Poł.-W ohod. kolei . . . 260—261
„ Aeowskó-Dońik....................... 5/6—578
„ Wołżaso-Kamak. b. . . . . 977—984
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 429 - 430 

Llreja Roa. Ctańs*. . . . . . .  226—337
„ Roi. Handl. Przemysł...............  374—37c

ńkeya F't israbnrsk. Między'lur.Lomern. 530—531 
„ Piterab. l yraoni. I-Ożycak. . .523 — 523
„ P*t.rao. Prywatn.-Kom. . . 219—230
„ Kijo ik. pryw. banka bandl . —
„ Beaarabsko-Tanryck................... 670—685
„ Wilońat. Ziemst. Banka . . 605 - -910
„ Donsk. Banku Ziemak. . . • 670—675 

Akcje Kij. Banka Ziemskiego. . . .  740- 746 
„ Moskiewak. „ . . .  719-734
„ Nizegor.-Samai. „ . . .  717—722
„ Połtawak, „ . . . .  607—612
„ Petersb.-Talak. „ . . .  453—468
„ ChaikcwsL. „ . . .  , 484—489
„ Baaińsk. T-a Naftow................. 256—259
„ Lanpijsk. T wa . . . .  3t75—4000
, Naft. i Har.nl.T-a Mantaaz. i Ko. 240—241 

Pdziały NlL. T * Br. II ba i0450 105CJ
Ateyt Tow, Naft. Br. Nobel . . .... . —

. Bramk. Kopalni Węgla . . —
„ Brańsk. Fabr. szyn . . . 1291/ł —1301/,
„ Ljfl. T-wa Hartaan. . . 230—232
„ Łołomieuak. Fabryki . .: 230 - 211

„ Fabr. Mrlcewak....................410—4f 3
„ Pfe*>rsbursk. Metallnrg. . 171—173

„ Nikopol-Mariapńlik . . . .  86—37
„ Patfiowsk. . . . . .  148'1,—M61!,
„ Roeyjsk. Balt. Fabryki . . 382—86
. Roa Fabr. iukuiuut. (Bne) . 220—222
. T-a Odlewai >tali „Surmowo* 144—146

Akirr Fabr. Wag. Feniks . . . .  261—363
„ T-a .Dwigatiei" , . 15ry*
„ Di/Bsko-JatiemA. Ustal. T-a . 230—332
Utposobienib na całej linii małoozynnt i ospałe

aiKŁOY I k r i M r l C Z I L

Dnia 19 g( października ! 910 r,
ktrlla, Wjpia.y na Petersburg . 316.45

Kart wekiiowj aa Petersburg na 8 dni —. — 
47,®/, pożyczka 1905 r. . . 100-30
4% renta państwowa 1894 r, . —
Rosyj. bil. kredyt, lud roa. . 216.75 
DyiLjnti prywatne . . . 4*

U*r-siMenie chwiejne.
Wiedap. 5% pożyczka .osyjżka li>0t  r. — 
Paryż. Wypłaty dl Peiersourgt

Cena nąinitiza . . . .  —.—
Orna n*j«ryi i a . . . .  — —
**/# r< eta państwowa 1894 r. — — 
A1/*0/o pożyczka 1909 r. . —.—
6*/a posyeżka rosyjska 1906 r. . —.—
Dyskonto prywatne. . — .—

Lae4/4. •  /. pstjcsks rosyjska 1906 r. . —
C V i pOhyecU rosyjska 1909 r. —

AmAWml 5®/, pożyczka tO*j «k* 3906 r. 99*/,,
ćt/,9/, ,  ,, •. 94/,

NADESŁANE.

G o d n a  ae a z  n ■ o ae a n i a.
Ileż to m y  na łamach pisma naszego 

zjawiały się skargi na butę hakatyc.y: „u* 
kupców i przemy siowców niemirckicb, któ
rzy nietylko, że zalewają kraj nas? cecilka- 
mi wyłącznie w języku niemieckim, ale na
w et odsyłają brutalnie klientom łisty pisane 
po polsku.

Niejednokrotnie również zwmwiliśmy 
uwagę n i  pewnych jcupców nalewkowsklch, 
rozsyfejącycn do klientów okólniki w języ
ku uiećadeekim, lub um.dowym a pominę* 
ciem języka polskiego.

Oo za kontrast przyjemny stenowi wo
bec tych ^>aaów fipma — holenderska, roz
syłająca klientom polskim pięknie wykonane 
cenniki na r. b. w języku pokklm?

Bez wątpienia leży to w jej interesie, 
ale przecież takim samym interesem, jrtefe 
już nie względami przyzwoitości mi^ur.yna- 
rodowej, pcwiany kierować bię równica' fir
my niemieckie 1 warszawskie, o kióryen 
mowa powyżej.

Firmą ową holenderską godoą zazna* 
czeuia jest „Dom ogrodnlciy P. Goemans
i Syn“ w Hlilegom-Haarłem, Holandya, ht>- 
dujący cebulki wiatowe na wywóz.

Mamy właśnie pod ręką cennik jej, 
obejmujący 39 stron druhu, wj łąozrde w ję
zyku polskim zredagowany, pozatem zaf pol
skie form u itrze zamówień, oraz koperty 
zwrotne z adresem fiancuskim  i polskim.

Takie irozumienie interesu przysporzy, 
nie wątpimy, firmie „P. Goemans i Syn“ 
klientów polskich, saopatrujących się dotj ch* 
czas w cebniki Kwiatowe u ogrodników nte- 
mieokica, pogardzających językiem polskim.
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Posiedzenie Rady 
Podolskiego Tow. Rolniczegu.

—o —
Win r. i ca, d. 7 października.

Dftia 5 go paźd 'ierrika, Winnica trochę 
się ożywił*, z*powodu posiedzenia Rady Po
dolskiego Tow. Rolniczego, które eię odtyło 
w tym dniu. Posiedzenie to było nader oży
wione, poruszono bowiem na niem wiele 
ciekawych s raw bieżących.

Przede wszy stk i.m  rozpatrywano spra
wozdanie z Winnickiej wystawy tegorocznej. 
Za sprawozdania tego okazało się, że wy
stawiono 201 koni, bydła—123 sztuki, chle
wni—43, owiec — 46 sztuk, ptactwa—60 
gniazd; w dziale owocowym wystawiono 26 
eksponatów, w dziale drobnego przemysłu— 
30 eksponatów, w maszynowym—11, w rol
nym zaledwie "7.

Nagród wydane: medali zUtych. 9, sre- 
b n y c h —31, bronzowych — 34, listów po
chwalnych—46 i nagród pieniężnych na 
ogólną sumę 812 rb.

Co zaś ao rezultatów finansowych wy
stawy, to przychód brutto , wynosił 4,973 rb. 
50 kop. Suma ta składa się z następują
cych pozycyi: za miejsca wpłynęło 1,861 rb. 
60 kop.; restiuracya, cukiernia i sklepy da
ły 405 rb., różne orobne dochody—229 rb 
55 kop.; £ od sprzedaży 323 rb. 34 kop., za 
biiety—1,822 rb. 90 kop,, tir aux pig tons— 
801 rb. 14 k o p .

Rozchód wynosił 2,342 rb. 24 kop. Su
ma ta składa się z następujących pozycyi’ 
ogłoszenia kosztowały — 339 rb. 18 kop., 
punkt san itarny—232 rb, 51 kop., woda— 
67 rb. 20 kop , d ruki—172 rb. 65 kop., po
cz ta—63 rb. I I  kop., kancelaria—10 rb. 16 
kop., muzyka 1GS rb., telefon—5 r b , świa 
tło—26 rb. 98 kop., Tir aux pigeons— 167 
rb. 35 kop., urządzenie wystawy—1,042 rb 
27 kop , różne — 4 l rb. 80 kop". Wystawa 
dnia więc — 263 rb. 31 kop. czystego 
zysku.

N astępne odczytano sprawozdanie "pre
zesa sekcji hodowli bydła. Za sprawozda
nia okazało się, że obór należących do zwią
zku hodowlanego jest 41, członków sekcyi 
79 i punktów kopulacyjnych sekóya posia
da 15. C > d fnansow ej strony, to sekeya 
miała 1.644 rb. 1S kop. przychodu, a roz
chodu 1,401 rb. .14 kop., w k^sde posiada 
gotówką 273 ib. 39 kop.

J
Przeczytane zostały również instrukcje  

dla delegatów na zebrania Tow. Rolniczych, 
opracowane dn. 29 sierpnia przez zebranie 
delegatów; podolskiego, humeńskiego, kijow
skiego, rówieńskiego, starokonstantynowskie- 
go Tow. rolniczych. Na tern posiedzeniu po
stanowiono doprowadzić do skutku zjedno
czenie krajowyoh Towarzystw rolniczych, za 
pomocą ustanowienia zjazdów delegatów ta 
kowych. Na ternie posiedzeniu została ró
wnież opracowana następująca instrukeya:

1) Dla rozstrzygnięcia kweatyi doty
czących rolnictwa całego kraju i dla zjed
noczenia działalności Towarzystw r,. lnic3ycfa, 
przeważnie w sterze ekonomii rolniczej 
i statystyki, ustanawiają się peryodyczne 
zjazdy dek galów Rad krajowych Towa
rzystw rolniczych,

2) Rady Towarzystw rolniczych w y
bierają w tym celu z pośród owych człon
ków po trzech delegatów stałych na termin 
trzechletni. Delegatom tym udzielare są 
pełnomocnictwa do rozstrzygania kwestyi 
bieżących na zebraniach detegackieb.

3) Omawiane na tych zjazdach kwe- 
atye i zapadłe uchwały są komunikowane 
Towarzystwom w celu wprowadzenia ich w 
życie.

4) Msteryałem do pracy dla zjastiów 
służą kweslye bieżące, wpływające od Tow. 
lub wniesione przez delegatów, bądź tez 
z inicjatyw y prywatnej.

5) Delegaci wchodzą w skład Rady 
poszczególnych Tow. z decydującym prawem 
głosu.

6) Na każdem posiedzeniu zjazdu wy 
bierany jest prezes za każdym razem, se
kretarz zaś wybierany jest na pewien prze
ciąg crar<u.

7) Czas i miejsce zjazdu za każdym 
razem naznacza sam zjazd.

7) Sekretaryat zjazdu mieści się przy 
kijowskiem Tow. rolniczem.

9) Niezbędnych środków na utrzyma 
nie sekretaryatu * dostarczają poszczególne 
towarzystw a.

10) Uchwały zjazdów podpi-ane przez 
prezesa i sekretarza rozsyłane są poszcze
gólnym Towarzystwom nie później jak w 
awa tygodnie po ajeidzie.

Następnie odczytano projekt lakiejżc 
instrukoyi opracowany przez Kijowskie T-wo 
rolnńjse. To dwie irsirukcye były rozpa 
t.ryv an3 w Radzie; po żywych debatach 0- 
pracowana została następująca instrukeya:

1) Dla rozstrzygania kwestyi dotyczą
cych rolnictwa całego kraju i skoordyno
wania działalności Tow. rolniczych, prze
ważnie w dziedzinie ekonomii rojnej 1 sta
tystyki, ustanawiają się peryodvczne narady 
delegatów Rad krajowych Tow. rolni
czy cb.

2) W tym celu Rady Tow. rolniczych 
wybierają wśród siebie po trzech delegatów 
stałych na 3 lata conajmniej, dając im peł 
nomocnictwa do omawiania kwestyi bieżą
cych.

Uwaga. W m io  ukończenia terminu 
pełnomocnictwa, wznowienie pełnomocnic
twa lub przelanie takowego na Inną osobę, 
zależy od Rady danego towarzystwa.

8) Mf teryałcm do obrad na zebraniach 
są k westye rozpatrzone uprzednio przez ra
dy wszystkich odnośnych towarsystw. Kwe- 
stye te wnoszone są przez przedstawicieli 
tych towarzystw, będących zarazem ich de
legatami.

Na wypadek zaś, jeśli jakiebądź wnio
ski będą uznane przez Radę tych Towarzystw 
za nagłe, takowe mogą być wnoszone i z 
inieyatywy prywatnej.

4) Rozpatrzone kwestye odsyłają się 
poszczególnym T-wom dla ostatecznego roz
strzygnięcia.

5) Wszyscy pomitnieni przedstawiciele 
wchodzą w skład poszczególnych Tow. roi 
niczych i przysługuje im prawo głosu decy 
dującego, na posiedzeniach rady.

Uwaga W  razie przyjęcia instrukcji, 
sta tu t musi być uzupełniony przez odpo 
wiodnią poprawkę.

6) Na każdem posiedzeniu delegatów 
wybierany jest każdorazowo prezes, sokretars 
2»ś jest wybierany na pewien przeciąg 
czasu.

Uwaga I. Piezydująr-y na ostatn'em 
DOsiedzeniu zebrania, pełni funkeye prezesa 
aż do następnego zebraria.

Uwaga II . Picrw„ze posiedaenie ze
brania zwołuje prezydujący na przodwstęp- 
nem zebraniu, które się odbyło dn. 24 sier
pnia 1910 r.

7) Czas i miejsce najbliższego zebra
nia określa za każdym razem samo zebra
nie, a w nadzwyczajnych razach prezes.

8) Sekretaryat mieści *ię w Kijowie.
9) Niezbędne na utrzymanie sekreta- 

ryatu środki stanowią składki, określone w 
budżecie każdego T*wa, wnoszone przez 
wszystkich należących do Towarzystwa.

10) Postanowienia zebrania podpisuje 
prezes i sekretarz i przesyłane są po
szczególnym towarzystwom nio później jak 
w 2-tygodniowym terminie.

Po zatwierdzeniu tej instrukcji nastą
pił: wybory delegatów na zebranie dn. 16 
października i wybrani zostali hrabia Ale
ksander Tyszkiewicz, A. Weryha-Darowski 
i AotoDi Urbański.

Na zakończenie przedstawiono rachu
nek finansowy z majowego jarm arku, który 
jak okazało s'ę, dał przycnodu 864 rb. 46 
kop., rozchód zaś wynosił 967 rb. 11 kop., 
zatem jarm ark dał 102 rb. 65 kop deficytu.

L.

* Milionowe oszustwo.
Aresztowano we Lwowie ruskiego księdza Poło- 

szjnowicza 1 dwu faktorów żydów, którzy dopuścili się 
oszustwa milionowego. Oplątali oni właścicieli dólr 
Helenę Lewandowską i Stanisława Ossolińskiego i do
bra ich podstępnie sprzedali z licytacyi. Lewando
wska i ^Ossolińscy z powodu ich oszustwa są zrujnowa
ni. Sprawa ta  przedstawia się jak następuje:

Stanisław Ossoliński ożenił się z Maryą Lewan
dowską, właścicielką milionowej fortuny, wśród któraj 
figurowały jako największa je j posiadłość d«bra Krze- 
wice w powiacie sokalskim. Ożeoiwszy się właściwie 
z tą  fortuną, Ossoliński wkrótco wyłudził od żony swa] 
generalne pełnomocnictwo na zarząd jej majątkiem, 
oraz na sprzedaż i kupno majątków ziemskich.

Ponieważ samemu nie wypadało trudnić n ę  ku
pnem i sprzedażą majątków, wynalazł sobie faktora 
w osobie ruskiego parocha Połoszynowicza, rezydujące 
go w Baśni koło Lwowa. Dostawszy Ossolińskiego w 
swoje ręce, paroch dał na siehie przenieść generalne 
pełnomocnictwo i teraz zaczęła się generalna sprzedaż 
i kupno dóbr.

Ponieważ dobra Krzewice leżą w powiecie so- 
kalskim, a u p. Maryi z Lewandowskich Oasol ńskie 
był dobrze widziany! żyd Abraham Goldberg, prze
to paroch wziął sobie i jrgn do pomory. A ponieważ 
kaidy taki faktor ma swego wspólnika, znalazł się 
więo w tej całej grze takie faktor N. Vcrliebt*r. W 
ten sposób utworzył się czworobok, w ik łtd  którego 
wchodzą: Stanisław Ossolińszi, paroch Połoszynowicz, 
Abraham Goldberg i N. Vorliehter, a celem tej spółki 
było ograbienie żeny Ossolińskiego, p. Maryi, co się 
też w zupełności udało.

Sprzedanof tedy przedewszysikiem dobra Krze
wice za pół darmo i zaczęto nabywać inne majątki, 
przyezem wymawiano sobie prowizję, dochodzące do 
ÓO lub 60 tysięcy koron od sprzedającego, a ponadto 
jeden lub dwa procent od nabywcy. I tak kupiono od

p. Horodyskiege za 900,0:0 kor. dobra Myszknyćpei 
przyezem wypłacono 50,000 k, prow jąf, zamirst 
zwyczajnej prowizyi najwyżej 9,()i O kor. W podobny 
sposób nabyto doira Kresów i Ilozpucie, oraz Win
niczki, wszystkie położone w powiecie lubaczowskim, 
przyezem naturalnie wpływały do kieszeni pośredni
ków sute prowizye, któro przedew^jutkiem  zabierał 
paroch.

Porobiono przytem w kancelaryi jednego z Iwo- 
wskicn adwokatów kontrakty, kolidujące z kodeksem 
karnym.

Dzięki tym soekulacyGtn doprowadzono do tego, 
że na zakupionych dobrach cięży trzy r a z y ty ło  .dłu
gów , ile rzeczywista w artrść wynosi. Spłacanie rat 
bankowych i zapłacenie dłużuiaow stało się coraz ton-, 
dniejsze, psui Marya Ossolińska znalazła się odraza 
bez żadnego prawie majątku i skazana je s t na łaskawy 
clbleb, który pot e a od oszukańczego koosureyum.

Nastąpiły skaigi i fsnlowania, aż ostatecznie 
wszystkie trzy majątki pos.ły na licytację. Najpierw 
poszły dobra Myszkowce, zakupione,; dla pani Maryi 
Ossolińskiej za 900.090 koron, a nabyte przed dwoma 
tygodniami na licytacyi przez pana Strzeleckiego za 
590,000 koron, a więc prawie za połowę ceny pierwo
tnej. Dobra te nabył znowu td  p. Strzeleckiego jedea 
z lwowskich adwokatów za kwotę 060,000 k.

Na dalsze dwa majątki licytacja rozpisana Jest 
ua najbliższe tygodnie

Pani Marya z Lewandowskich Ossolińska, widząe 
się tak haniebnio ograbioną przez konsorcjum, na któ
rego czele stał własny mąż, wniosła przeciw niemu 
doniesienie karne, które sędzia śledczy w konsekwen
c j i  rozszerzył na całe konsorcjum, zarządzając areszto
wanie całej czwórki.

Pierwszego aresztowano Abrahama Goldfcerga z 
Kawy ruskiej. Trudniej j.d n ak  było z aresztowaniem 
parocha Poloszynowicza, który ukrywał się, by mu nie 
można było doręczyć wezwania. Sędzia Śledczy zwró
cił się tedy do policji, aby wyśledziła kz. Poloszyno
wicza, o którym wiedziano, żo się kręci po Lwowie, a 
równocześnie zażądał też od żand&rmaryi w Baśni, by 
Poloszynowicza dostawiła do sądu. Przez dwa u 11 szu
kali ugeuci parocha po wszystkich prawie kawiarniach, 
ale Dozskntecznie.

Ostatecznie ndało się żandarmoryi w Baśni 
przyłapać parocha w domu i ona też odstawiła go 
do arosztn.

Równocześnie żandarmerya z innej strony krajn 
dostawiła do aresztów faktora Verliebtora, a inny żan
darm znown w towarzystwie rządcy pana właściciela 
dóbr priywiózł we własnym powozie Stanisława 
Ossolińskiego, tak, że dz'ś eałe konsorcjum znajdnja 
się ju łp o d  kluczem. 1
Ul
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ANTONI CZERWIŃSKI.

Dom Handlowy

N I A N D L

Ktojsprobaje. rych łrprzekona się, że

PROSTO5*D
?r

ogólnie znana dooiirszka dla trzody chlewnej, sow icie  
ogtaca wiw w gospodarstw !*! działa skutecz
nie i bez zawodu pobudza do jadła, szybko torsy, uła
tw ił trawienie, wzmacnia kośei i laoobiega chorobom 
Świadectwa Uizędu Lekarskiego za Nr 2396. Cena 35 
kop. za fnnt. Do nabycia w aptekach, składach aptecz
nych, sklepach spożywczych, kółkacl^ rolokiych 1 t. p. 

) T i  '
zych

rz .i zzstepcy na Królestwo i C-sarstw 1 f a d a u e z  B o g u o k i  I S - k i  
arszaw ir,'u l. Ś-to Krzyska 20, telef. 23-35. 19890

N ajleps/j wybór i najdogod. knpao mazzyi i narzędzi rolniez. w siłaa. fsbryes.

A .  P R O F U P B K  w  K ijo w ie .
w pobliżu dworca przy ul. Bezakowsk'e] Nr 31J

Sieczkarnie Szarpacze KjS5? M o
carnie i Wialnie, Wirówki !!"»** ODMO i FENIL

Przyjmują się zamówienia na wiosnę na:

Siewniki Fr. “*nl.chara Dinowane. Motory
naftowe „Fer,ix“. S T Ł . a r ' 1 T ™

K R ESZCZA TYK  42. TELEFO N  764. 20018

O d d z i a ł  m ę z k i
W kolosalnym wyborze

setowe ubranie
p r z y j m u j ą  si%

o b s ł a l u n k i
m
m F U T R U

na rozmaitych prdbiciach

7. aajiBrsijcb i r„bc«s»ltb «  ^ = 1 ' o d n a m i3 , przerai)i2- 
U M if i iH M Y  auw.-o.sio-r^i.szr- 8  nie z dodatkiem futra.
U n i r U K l f l l  ftkich ministerstw, X  I | M 3 r A D M V  wszjsUich zakładów 

w y łq c x n ie  n .  o b s i . l u n .k  ®  U W I r U n l f ł T  nanKcDauSowych.

W wi o l i m 
wy borze UBRANIA DZIECINNE

C e n y  n a  u w s z y s i k o  r f o s t ą p r e .

Najlepsze w ogromnym wyborze
Skfad karaku łów19933

G opżety, m ufki w yborze

tewsrów futrzanych J. ANTGK0LSK1EG0
17, K reszcza tyk , d. Zeydl*  B r  17 w podwórza

g g ^ C e n y baz konkurencyi.

Dom Przemysłowo-Handlowyiw
K r e s i c z a t y k  N r  5 .  16851

Telefonu N r. 927. — Adres telegraficzny: cEmbu K,)6w>.
Poleca:

Boboty Izolaoyjns z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infnzo- 
ryt, Kiosolgur;.

Lam py ia ro w o -n a fto w e  zew nętrzne  i w ew nętrzne,
P osadzką tsrakotow ą cMarywil>. Cegłą ogn iotrw ałą  <Marywil> 

wysok. wytrzymałości 
F a s a i i :ę dębow ą masywną «Tajknry». Dachów ką m arsy lsk ą  ory

ginalną.
Blaolią  d aobow ą czarną i ocynkowaną.
B lash ą  fa lis tą  i konstrukcje tejże.
M aterya ły  budow lana. Potrzeby  fa bryczn e . W y k o n a n ie  robót.

Koszlorysy, a lim y , prospekty na żądanie.
Fortep ian y  i p ianina

fabryki „A. STR0BL“ w Kijowie
Sprzedaż po cenach 475 do 500 rub li i dreżej, w ynajem  od 8 rub li.

Ż y lań ska  Nr 27. Te le fon  165. 19271

ł y ’s'ę nrkrotiić, Cileży kupić

Cieple koszulki
kalesony,

Chustki, kaftaniki, kurtki
i najrozm. wyroby szydełkowe, rit rpią*.

na reumatyzm
19.28 polccsmy sp»c. jtrsma-

sze, kostyumy z wełny 
whIbłąddoj.

Szieoin.paltociki na wacie,
kostynmy, czapki i t. d

Tylko w mag. Cz@sko-RosyJ. Mc 
chan. pracowni wyrobów szydełk.

G. Wm And!i*le
W,-Wasylkowska N r 10. 

Cenniki na żądanie.

Kijow skiej szko ły  żydow skiej, 
im ieniu S. J. Brodskiego.

Przyjmuje obstalnnki od g. 2 i pół do 
4 i pól po połndum na

ME B L E  S T Y L O W E ,
u rządzen ia  b iurow e, sklegio- 
we, m eble szko lne , m ebla  
gotowe. K^ów, Kużniec/Dri 69. Te
lefon 15-59. 18993^
I P‘ *3rUkU.i’ possdy. /'w aza
L  J l i d J  uję za 6 rb. Mi esię-.z .ie. 
Poczta Jzjisław, WOjtowcegnh. wołyń
ska, BrcBisłiw Miller. 20'85

o s z ćTędTTośTT]
I

Osiczędnym być zawszę i we wszyatkiem, ti 
podstawa roz in nego i dostatniego trybn życia. Oj 
Gospodarz domn familifuege musi knpowsć ner- H 
batę, kawę i kikao. Nie można się bez nich M 
obejść. Jaka środki odżyw..ie powinny one być 1  
niefałszowanc, świeże i dobrego gatuokn. P o -* ■ ■ ■ ■ ■ ■  

winny być pożywne i przyjemae w utyciu. Czy nresskąjąc na prowin
c j i  można być pewnym, że te artykuły Dabjwimy w dobryt. g n u n iu  
i po cenach nie wygórowanych? Zapewno nie! na prowincji płaci się 
d ego za towar lieby. Herbatę, kawę i kakao można knpoweć w Mo- 
skwio znacznie taniej i w lepsiym gsinnkn. Warto spróbować , przeko
nać sie! — tembardziej. żc obecnie można wysłać z Moskwy pocztą naj
mniejsza paczkę w każdy zakątek krajn. Pragnącym się przekonać, r a 
dzimy dla ich własne) korzyści zamówló ca próbę 4 nasze najlepeze arty
kuły, a mianowicie: ćwierć funta wybornej horb*ty Rćżs. Ceztrka,--ćwierć 
funta doskonało niciągająoej, aromaiycznej herbat* Szlacheckiej, ćwierć 
funta kawy M«lanż Parysai i ćwierć funta hclenderakiego kakao Kame
ru n -razem  1 fum za rb. 1 kop. 65 Przy zamówieniu ao Rosyi Euro 
poj3kiej kosztów przesyłki nie Uczymy. sp sób powyższy ziożna sie 
zapoznać z ceną i gatunkiem artyzułów )>ierw»ż(ij potrzeby i przet, nac 
się j ik  korzystnie jest kupować u nas: hat-batą, kaw ą I kakao. 
Przy jodnorezowem zamówieniu 5 fontów zmniejłząją się koszty prze 
syłki i dla tego meźemy odstąpić na każdym fancie po 16 kop. Jeżeli 
koma potrzebna tylko 'hertatŁ to może ciunówić 1 funt herbat] w cenie 

1 rb. Ro kop. z przesyłką na nasz koszt.
Zamówienia adresow ać należyi

S K Ł A D  H E R B A T Y ,  K A W Y  i K A K A O

i .  E .  D U B I N 1N A  rZZSF'*

„Biuro pracy” K
Zytouiiersi* 8, wie!. 1788. P.

n a  m e e k l  k o s k y u m l

za 9 rb. ?0 kop.
wysyłam za zaliczltąjpocziową na- 
•ttjpnjące dwa odcinki: lJ^Jedeu 
od’infk: >Urap A nglaise 3 i pół
arszysa na <»łkowiio meskit. je 
sienne i zimowe eleganckie palto, 
kolom: gładkie uzarno labmarengo, 
Ink taż v anginhkim, »iłścia w.mod- 
no paski. 2 )jed rn  odcinet4  ' ćwierć 
a rs-y ia  mocucgu wetuianogo ma- 
teiyału >Wa3zyngtcn« na całkowi
ty męski kestynm w modne ciemne 
kratki lub oaski odcinki wy
syłam a a  S rb*  8 0  k o p .  Za 
przesyłkę dolicza *ię 85 kop. Gwa
rancja: Jeżeli tiWai nie spod.ba 
r ę ,  [rryjm oję z pOwrotim i zwra- 
:am i-ianiądłb w radości.. Adreso
wi, c. HI. 8 .  T c p c w y ó s k i ,  m. 
Ł ó d ź  Mp  2 2  s k r z y n k a  p o c z t .  
Np  2 5 .  19652

55.

Z<i 2 ruble
Gotowa szydełkowa marynarka,

trwała i praktyczna w nn3zruiu, nie
zbędna dla każdego.
Za 2 ruble

Gotowe spodnio kiego i trwałego
matsryału, Wyk*ńcz, według ostatniej 

mody we wszystkich óoioracL
Za 2 ruble 75 kop.

Gotowa damska spódnica,
uszyta z angielskiego mat*r. cGloria*, 
odrob gnz,r i sznur., wo wsayst. kolor, 
i deseń. Przesył, każd. prżeom. 35 k. 
Przy zamów. 3-ch i więcej przedm. 
przesył, na nssz rachunek. NaSyberyę 
dolicza się różnica wagi. Towar, któ- 

j  ry się nie spodoba, przyjmujemy z po- 
•wrotem. Przy zamów. 3-ch i więc<\i 
|  spódnic, do k.żdaJ dodaje się zuprlme 
; bezpJ itnie skórzany --esi k. Aar.: Ł ó d l ,  
11-y oddział. Fabryk i T-wa aUelweesal* 
J C. i.  19053

żż R*. Kat. Tow. 
)br. Małc-

, —  ____  Pbflkomend.
nantzyeielki, bony, oficjał., rzemieśln- 
1 w iielką służbę domową. Przy binrze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sobrenlake 
tSa] Jadwigi*1. 12774

Przyjazdy do W arszawy zbyteczne.
Załatwiam eprawunti w rirmech rolni
czych, handlowych, pr»emyślowych, in
teresy w biurach, zlecenia n oeób 
prywataych. Rakow ski, Warszawa, 
Źśrtwla 45. 19953

fiorzetewy
mcdzielnego Ino pomocnika. Biuro ._ 
chnnkowosci Rybickiego Stef. Lnbliu,

_ ,  sa- 
Binro ra

ni. Początżowska 18 ro. 3 dla L. p ! 
 ________________________ 19Ht2

Młoda osoba
prszukoji posady w jiurze k b  Irżryi. 
Adres: w.-W łodnra. f>6 m. 2 dla F. Z. 
   2 0 47

Chcę kupić majątek
w Polndu. Złcli. Kraju z pilskich rąk 
od 4o0 do 1000 dziesięcin ziemi. Adre
sów.: pocz st. Pików, pod. g. akr. p. 5.

20065

N p  u r v ip 7 f l  łoD(;JcJi p<>«**••” ** W j J t t A U  deświad kor^pot., 
kończący przyrodę, na cały rok lab do 
wiosny. Lwowaka 37 A. Sikorski.

?r 044

I
 Szczegółowy cennik z op;s^m rrodukcyK przy-1 
gotowaMa i przyrządzin'a .herbaty, kawy i ka- 
kzo wysyłamy każdemu na żąd-n e i dołączamy | 

_  do każdej przesyłki.
| ___________________________ 190 1

BIURO ELEKTROTECHNICZNE
i skład wszelkich przyboruw eloktryczoych

w i s o c i i i e o
W .-«asylkow - ke N r 25. Ta l. 27.35.

Wykonuje urządzenie elektryczne z gwar&i. yą, nadzwyczaj snm ieniir, po dłn- 
goletniej praktyce zagranicą i w krsju. Trwałe lampki firmy aLachmayer* 
żarowe, ekrnomic/*'', 7 oszczednrś.i. 20060

f J a u c a y o l n l k a  dyplomowane ze'
™ złotym medalem Bcstnż'wUcich 
kursów, znająca języki poszukuje mioj- 
sca. Petersburg, Zagorodny Nr 28 m.
5̂ . PlAŚniftwiĉ owna. 20068

Kijowska 1>sza 
Sala £icytai.yjna

Kreszczatyk Nr 27, telet Nr I6’ 4 2 .
Prze-saczo*fc do spr*ed*ży: najroz

maitsze meble, obrazy, dawany, por- 
tyery, bronzy, porcelana, iustrameuty 

^muzyczno, ubranianoszeie,fntra i wie
le innych rzeczy.

S przed aż  a w olnej rąk i co 
dzienni*. S a la  licytacy jna  
przyjm uje w kom is n a jro z 
m aitsza  rzsca y do sp rze d a 
ży z licytacy i.

Szacowanie rzeczy w domach bez- 
pł#toio. 19765

Nauczyc lrlfta  wykszt.łc. zagrań.
prs. dosk. franc,* niem. tso r, mu

zykę, posznhąjo demi-place i lekcji 
franc. FnndaklejswBk-i 26 m. 5 w po
dwórzu od 4 - 6 .  20072

Słuchaczka W. K. Ż. fiz , matem, 
wyds. nk»ńcz. giranaz. 

msd., franc., n^rm teor., pos ukuje 
leE yi ta lab n i wyjłzd.. Mi hajłow- 
ika 22 m. 24. Osobiście od 5—7. 20083

Poszukuje sie \
giwłka 4 m. 6, ta rż e  nctr.^ t e i  je-t 
francesra i aiernka. W.dz ed 11 — 4.

20079

Gficyalista
żonaty, z dobromi świadectwami 
poszuz, pos. leśni**, (P/zorcy, pom. 
ekenem- lub msgłz^niera, Z na 
iJoże być kucharką lub gnspodymą. 
Urerty upr. dla „Oficjalisty Nr. 100“ 
po.te restante p. Dzuryn gub. podoi.

200775'
a i « u c z :y c l e l l i j  ukoócz. imni. za
l i  graniią p^szuk. p iradr. Polski, 
niem., fr^e . (tecrot i p rr.tt) . Poczst- 
ki rtisyiskięgo. mmyks. Odnsa, Gr*- 
donaclaini'zoskaja 8 m. 1 dla M. M.

80071

Ucz. pens. warsz. S f ^ t 0 ra
m es. Pirejc.wska 4 m. 6 y.idz. od 12-4.

10078

Magazyn
Fu te r

J. RzBffliśski
K raezezatyk  22

w podwórzu. 
Wielki wybó* futer, 
kołnierzy, mufek, goto
wych i na ODstalunek. 
R eparacje. P.oboty 

kuśnierskie 
Ceny n lzk le . 19514

O ł y k a
gnn. wołyńskiej 

Pronnmeratę i ogłoszenia do

„Dzisn.1 Kijowskiego'*
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski,

Na eksport 60 — 80,0U0 podkładów 
dęb. 240X24X14 c/m, oraz klepki 
różn. wjic, potrzebne. Oferty produ- 
ct itów bez -ośredn. upia 'z . p. adres. 
B iuro  Rachunkow e, Kijów, Kresz- 
c z .t jk  *2 m. 29. 200Ó2

U W a i l H i  svteia Krakowskie
go pcsznknjo lekc. liter, polak., frtn i., 
niem. i aogieltk. Zgłaszać list iw nie: 
Fnadihlejowska 65 m. 2. 20u7J

Dla ndostrpmenU prenumerat. <Dzien- 
nika Kijowsktogd» nabycia na warun
kach najdogodnie.szych ktiążnk, nie
zbędnych w każdym domn polaklm, po
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratoromDzieje Polski
D-rs Feliksa K o r n e g o
2 tomy, 80 ilnstracyi Hlnicza, duża ma
pa Polski s podziałem na województwa 
Ceni d l i  prenumeratorów cDziennrra 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 40 [ Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I (w oprawie).

Na prowincyę wysyłamy za zaliczenie* 
z dołączeniem kosztów yrzcajlkl

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyt Ni 38.

. tu r. ..


